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Zdrov/a m yśl.
Patrząc na obecną, noiboitę stronnictw lnd-owych 

i jej .skutki, może lud1 powiedzieć sobie chyba to jedlno: 
Boże, uwolnij nais od naszych przyjaciół, a damy sobie 
radę z nieprzyjaciółmi. Bo istotnie każde ze stronnictw 
krzykliw ie oświadcza się z gorącą miłością dla ludu, 
miłość ta jednak jest niestety gołosłowną i co gorsza 
tego rodzaju, że wyklucza współpracę z innemi stron­
nictwami ludowemi. „P rzy jac ie le11 ludowi od „P iasta", 
„W yzw olen ia11, „Bryla,11 i -t. p. wrzeszczą, kłócą się, 
Uiblizają^śobie od zdrajców ludu, złodziejów  oszustów, 
w odzą się, jak  to mówią,, za łby, podstawiają s,vbie 
wzajemnie nog i{va  tymczasem robota polityczna, na 
którą ludicałe lata czeka, beznadziejnie stoi. W ałka ta 
prowadzona z c-ałą, beizwzlędnością, bez oglądania się 
na słuszność i sprawiedliwość^ zaciemnia horyzon,': po­
lityczny Jo tego stopnia, że większość ludu nie jest 
w  możności wyrobić sobie zdania o tern, które stron­
n ictwo ma rację i zasługuje na popalicie.

Skutek tego stanu rzeczy jest ten, że w pływ  po­
lityczny ludu na bieg spraw państwowych jest stosun­
kowo, nikły. I  nie muiżma się temu dziwić. Naw et 
w  sprawach zaisadlniczych, mających dla 'udu pierwszo­
rzędne .znaczenie, niema u stronnic,t,w ludowych skłon­
ności do wzajemnego porozumienia. Każde z nich 
uważa sobie za obowiązek psuć robotę diugiemu 
i paraliżować jego działalność.

Miałem sposobność rozmawiać o tom z jeanym 
światłym i wytrawnym  gospodarzem, który obser­
wował nich ludowy prawie od początku, ale talk dla 
siebi^' bo n igdy nie -występował na szerszą arene po­
lityczną. Całą długą, ua ten temat rozmowę zamknął 
temi znamiennemu słoiwami: „Z  tego, co dotąd w idzia­
łem, wyciągam  ten wniosek: polityka ludowa, nie opairta 
na W ierze, musi lud doprowadzić do rozbicia. U nas 
musi to rozbicie być tern większe, ponieważ większość 
stronnictw ludowych, nietylko nie opiera, się na W ierze, 
ale nawet w ałczy z W iarą i zasadami katolipl^emi. 
Niech tylko znajdą się ludzie światli, a szczerze ka­
toliccy, wezm ą się rzetelnie d,o pracy, a rychło agoba 
czymy, jak się te, roizibitki zaczną jednoczyć i urastać 
>w w ielką siłę ludową11.

Myślę, że nad temi słowami, które są wynikiem  
obserwacji łat kilkudziesięciu, warto się poważnie za­
stanowić. Piszę o tern nie bez powodu i  celu. W  re­
dakcji v,Ludu  K ato lick iego11 miałem sposobność w czy­
tać się w  1'śty pochodzące od chłopów z różnych 
okolic i  rożnych przekonań partyjnych. Była ich cała 
masa, pisanych rozmaicie, niektóre czyteln ie i  po­
prawnie, inne trzeba było z trudom wyślab"zowrć. 
Pow iem  otwarcie: nie żałuję pracy i  chętnie gotów  
jestem drugie tyle czasu i oczy na bo poświęcić, o o te 
Paty stokroć tyle wartają. Mogę śmiało oświadczyć,
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że k toby chciał chłopa sądzić z 'tego, co O' nim jego 
*,prz©dstawiciełe>&: piszą i jaik jego  imiianiem działają, 
w yrządziłby mu • największą, krzywdę. W  przeciwień­
stwie do par.iyj ludowych i ich gazet, tyle w  tych 
listach ducha obywatelskiego, zdrowego i  prawdziwego 
loziumu 'chłopskiego, zrozumienia dla. zadań polityki 
ludowej, że papmstu 'żal bierze, iż  te wszystkie 
pierwszorzędne zalety nie -znajdują w polityce ludowej 
należytego wyrazu. W niosek z tego ten, że większość 
stronnictw ludowych poprostu fałszuje i fc żyw i poli­
tyczne dążenia i zam iary naszego ludu i że w ieś nasza' 
jeszcze swoim gtosem nie przemówiła. To  też zapewne 
przyczynia się nie imało do rozbicia wsi na różne 
oboizy. K io  chce tę przyczynę usunąć, musu ludowi 
dopomóc i  dać mu Sposobność do wypowiedzenia się 
skutecznego, t. j. takiego, któreby miało w pływ  na 
opinję łudOwą.

Mam to przekonanie, że takie porozumienie zdroiwo 
myślących chłopów mogłoby się dokonać przy „Ludzie 
K atolick im ". Pismo to bowiem,- jakkolw iek politycznie, 
ma tę zaletę przed inuomi, ż e -n ie  hołduje partyj-

Wiadomości poi tyczne.
PRZESILEN IE  RZĄD O W E ZAŻEG NANE .

Oinegdaij odbył® się konferencja premjera z p. 
Thugutteim. N a  konferencji doszło do porozumienia. 
W edle ziasiągndętych infonmacyj, zostanie przy Radzie 
ministrów utworziony kom itet ministrów dla spraw 
kreisowych, którego pzewodniczącym ibędzie p. Thugutt-, 
a członkam i minłstrójtfm: spraw wewnętirznyich,
oświaty, reform rolnych i wojny. Kom itet oędzie miał 
pralwio wnioskowania, w sprawach nominacji i iz,wolnie- 
nia urzędników w województwach kresowych, prawo 
dokonywania inspekcyj urzędów, prawo oipinjl o- wszel­
kich rozporządzeniach ma terenie województw  kreso­
wych, prawo otrzym ywania w  odpisach wiszelkich roz­
porządzeń i sprawozdań, w ysyłanych do władz cen­
tralnych przez województwa w ładze II. instancji. 
W obec tego porozumienia ,p. Thugutt dymisję swoją 
cofnął.

W  zwliązbu z tern korespondent W asz dowiadńje 
się, że sprawa nominacji p. Stan. Grabskiego na mini­
stra oświaty została zadecydowana^, a formalnie będzie 
załatw ioną w przeciągu najbliższych dni.

ROZŁAM W  „W YZW O LE N IU *4.
W  niedzielę i poniedziałek uh. tygodn ia  obradował 

w  W arszawie kongres stronnictwa. „W yzw o len ie " 
i „Jedńość Ludow a". Obrady b y ły  nader burzliwe i na­
miętne, gdyż żyw io ły  komunistyczne przeforsowały , 
szereg radykalnych rozoluCyj, m iędzy, innemi żądanie 
rozdziału Kościoła od państwa, żądając naiwet przepro­
wadzania reformy -rolnej bez jakiegokolw iek wynagro- 
dzeida. Poiseł Dąbski, prezes stronnictwa, ni został w y ­
brany przewodniczącymi kongresu, wskutek czego, zło­
ży ł mandat członka, zarządu klubu i  stronnictwa. P o ­
dobnie postąpili inni posłowie i senatorowie z jego 
grupy.

Jak się w  ostatniej chwili dowiadujemy konflikt 
wewnętrzny w „W yzw olen iu " trwa aaieij, choć -są próby 
Dok-oj owego zlikw idowania. W  „Wyzwoli niu1̂  zaryso­
w ały hę obecnie trzy grupy: 1) posła Rudzińskiego,
złożoną ze starych członków „Wy*/v olenia", kt-ó^sy 
opowiadają sią za polityką skrajnie radykalną,

nictwu i sizczerze usiłuje służyć prawdzie i  sprawie­
dliwości. Opiera się zatem na Biaisadzi©, na którą 
śmiało zgodzić się może każdy polityk ludowy. Gdyby 
się ta m yśl przyjęła, stworzyłaby się eoiśjczego w  ruchu 
lodO-wym odczuwa się brak ogroiminy i niezastąpiony —  
stworzyłoby się większe, niż dotychczas środowisko 
ludzi, którzy chcą, pracować dla klei, t. j. beziniere- 
soiwmie c la  sprawy ludowej. Zamiast poszczególnych, 
choć licznych głosów  jednostek, które giną bezpo­
wrotnie w  ogólnym  wrzasku krzykaczy rozmaitych 
odcieni, przemówiłaby gromada., jako zaw iązek zdro­
wej ludowej myśli politycznej.

K to  ziatem pragnie czynnie, a- uczciwi© współ­
pracować w  sprawie ludowej i czuje się do tego uzdol­
nionym, niechaj do nais przystąpi ze współpracą. N ie 
wątpię, że w  ten spoisób po lityka  ludowa przestałaby 
być czemś narzuconem z gp jy  przez sztaby partyjne, 
bo taką przeważnie dzisiaj jest, . a ruch ludowy 
prawdziw ie stałby się ludowym.

Macie] Przerwa.

a w  szczególności za wywłaszczeniem ziemi bez od­
szkodowania. 2) Pdsla Damskiego, złożona z seces(jo- 
uistów „P iasta " i części^ dawnego „W yzw olen ia ". —
3) Ośrodkiem trzeciej grupy jest piiof. Bairtel z poli­
techniki lwowskiej,,;grupa ta głosi najbardziej umiar­
kowany program i zbliża się do p. Thugutta i chce si«y- 
przeotbraizić w  stronnictwo mieszczańskie.

Tak  rozbija się grupa sejmowa, której członkowie 
sami nie wiedzą, cżógof chcą. Im prędzej zniknie to 
stronnictwo, ze Sejmu i z e , wjsi —- tern lcpidk będzie. 
„W yzw o len ie " bowiem nigdy^ n ie było .stronnictwem 
poważnem i  państwowo-twórcziem.

N A R A D Y  KLUBU K ATO LiCK iEGO  - LUDOW EGO.
W, ubiegłym  tygodniu Klub Kaltolicfcoi - Ludów y 

odbył szereg posiedzeń, na których omawiano kwestije, 
związane ze sprawami aktuałnemi, a  w ięc 1) w  spra­
wie kredytów  na zasiewy wiosenne; 2) w  sprawie kre­
dytów  budowlanych; 3) w  sprawie mającej nastąpić 
rew izji i licy tacji konceisyj na hurtownie tytoiniowe;
4) w kwestjii konkordatu,--czyli układu m iędzy Polską 
a Stolicą Apostolską.

Pow zięto szereg odpowiednich rezoilucyj, które ‘ 
będą wytycznemu w  dalszej taktyce Kilubu na terenie 
sejmowym.

L CH W A LE N IE  MAXIMUM PO SIAD ANIA  ZIEMI.
Komisja reform rollnych uchwaliła dziś większością 

głosów  całej ósemki, żydów, Ukraińców, PPS. i NPR. 
przeciw  głosom wszystkich ugrupowań włościańskich 
jednolite dla, calegO' państwa masimum posiadania 
zieimi w wysokości 180 ha, dla okręgów  uprzemysło­
wionych zaiś w  wysokości 60 lia. Uchwała ta zapadła 
po oświadczeniu się ministra Janickiego za wprowa­
dzeniem takiego maxiinum, Następnie komisja, p rzy­
stąpiła do ustalenia dodatkowego obszaru dla mająt­
ków  uprzemysłowionych (gorzelnie, broiwary, cukro­
wnie). Po  załatwieniu tego problemu obrady nad. dalsizą 
częścią projektu postępować już będą w szybkiem 
tempie. i l 'i i$  i

PO W STRZYM ANIE  O SAD NICTW A KRESOWEGO.

Sejmowa komisja reform rolnych rozpatrywał* 
widoisek, dotyczący nowelizacji i wznowienia daialama
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ustawy z  dnia 17 grudnia 1920 roku o przejmowaniu 
ziemi na rzecz państ wa na cele osadnictwa wojskowego 
i rerormy rolnej. Po dłuższej dyskusji wniosek poisła 
Kwapińslkiegu (PPS .), w myśi którego odroczono roz­
patrywanie wszystKich propozycyj az do czasu uchwa­
lenia ustawy o reformie rolnej.

Za wnioskiem głosowały stronnictwa prawicy, 
mmiejsziosci narodowe i P. P. S.

W A L K A  K SIĘŻY  GRECKO KATOLICKICH  
O PRAW O  DO OŻENKU.

Grecko-kaioli-cki biskup przemyski ks. Kocyłowiski 
w yda ł podległym  mu stmimarjoim duchownym zarzą­
dzenie, ż© można dopuścić po 2 —  3 latach kleryków  
żonatych do wyśw ięcenia kapłańskiego, najstarszym 
zaś klerykom  4 rolku pozostaiwić dowolność, czy  zechcą 
się wyśw ięcać w  celibacie, czy też zawierać małżeń­
stwa. N a skutek bardzo silnej ag itacji przecwfco celi­
batowi wybuchł strajk najmłodszych kleryków . Miano­
w icie 5 b. m. wysłali oni do rektora seminarjum depu- 
tację z żądaniem odwolanrap niezgodnego, według ich 
przekonania, z prawami cerkwi wschodniej przymuso­
wego celibatu. Memorjał by ł skierowany pod adresem 
ks. biskupa Kocyloiwskiego, k tóry nie dał żadnej odpo­
w ied z i W obec tego  jeszcze tego siamego dnia wszyscy 
słuchacze I  i I I  roku w liczbie 46 zgłosili wystąpienie 
z seminairjum, motywując swój krok tem, ze przy przy­
jęciu nie żądano, od nich przymusowego bezżeńsiwa. 
W edług obiegających pogłosek, wybuchnąć ma w  naj­
bliższym czasie taki sam strajk we Lw ow ie i Stani,sła 
wowie, jeżeli ispralwa nie będzie kompromisowo załat­
wiona.

JAK BĘDZIE ROZDZIELONA PO ŻYCZK A  
AM ERYK AŃSK A?

Onegdaj odbyła się w ipreizydjum Rady ministrów 
konferencja prasowa, w czasie której prezes Rady mi-

Do Kobiet polskich, 4
Krótko odpowiem jeszcze na te zarzuty. Nie myślę 

wcale zamykać niewiastom drugi do nauki i wiedzy, 
owszem, nauka zdrowa uszlachetni je i da niejednej sposób 
utrzymania; niech jednak pamiętają, żo sama nauka nie 
zastąpi im tych cnót i zalot, jakich im potrzeba w przy­
szłości do spełnienia swego posłannictwa.

Mimochodem wspomnę tutaj tylko o szkołach koedu­
kacyjnych średnich, wspólnych dla dziewcząt i chłopców, 
które w myśl tradycji katolickich uważam za szkodliwe. 
Gdzieindziej już je zarzucono, u nas, niestety, takie szkoły 
znajdują gorliwych zwolenników i mnożą się nawet po­
nad potrzebę. Pomijam już względy pedagogiczne, które 
byłyby decydująco za granicą, idzm mi przedewszystkiem
0 moralne względy któro polecają rozdział chłopców od 
dziewcząt, zwłaszcza w okresie fizycznego dojrzewania, 
doświadczenie uczy, że młodzież w tej epoce życia prze­
chodzi pokusy najsilniejsze, na cóż tedy jeszcze mnożyć 
okazje tych pokus przez ciągłe i bliskie stykanie się chło- 
ców z dziewczętami. Wprawdzie zwolennicy koedukacji 
głoszą, że w takich szkołach chłopcy uczą się grzeczności
1 delikatności, tymczasem częściej się zdarza, że dziewczęta 
wyzbywają się wrodzonej wstydliwości i nabierają wad 
właściwych chłopcom.

Wracając d© powyższych zarzutów, jeszcze i to dodam

iństrów Girabski w ygłos ił dłuższe przemówienie, obra­
zując stan finansowy państwa, możliwości kredytowe, 
wynikające z pożyczki amerykańskiej, oraz zamierze­
nia rządu w kierunku uruchomienia przemysłu krajo­
w ego w najszerszym zakresie i potami,emia kredytu 
w  kraju.

Zasadniczo pożyczka amerykańska ma być prze­
znaczona na usunięcie wzrastającego bezrobocia, mimo 
uruchomionych coraz w ięcej warsztatów pracy. Rząd 
pragnie drogą, ożyw ienia robót budowlanych zapobiec 
klęsce bezrobocia. W  tym celu rząd wezw ał se morządy 
miejskie i powiatowe, ażeby podjęły roboty przewidzia­
ne na rok bieżący. Roboty te będą dotowane przez rząd 
drogą udzielania zaliczek na poczet podatków samorzą­

dow ych , zaś roboty nie przewidziane będą realizowane 
z, wpływu pożyczki amerykańskiej. K red y ty  otrzymają 
tylko te miasLa, gdzie znajduj© się rwięk&zia Rość bez­
robotnych, a w  pierwszym rzędzie Górny Śląsk, gdzie 
projektowane są przebudowy dw orców  kolejowych, 
tudzież budowa kolei Górny Śląsk— Poznań. W  ten 
sposób ma być użyta pierwsza część pożyczk i am ery­
kańskiej.

Następnie rząd przeznaczy pewne sumy na pod­
jęcie robót budowlanych ze szczególnem uwzględnie­
niem budowy domów mieszkalnych,

Rząd przedłoży ponadto Sejmowi ustawę, obejmu­
jącą program budowy gmachów pańswoiwych.

CO ORCANIŚCI KOŚCIELNI ZAW D ZIĘC ZAJĄ  
„PI \STO W I“.

Narady nad konkordatem już ukończono. Wnioski, 
zmierzające do 1) wydatnego uposaż,eona duchowień­
stwa; 2) zaopatrzenia w  ziemię organistów, zakrysfaja- 
nów i innych funkcj-onarjusz^ kościelnych zostały 
odi zucone glosami P. S. L. Piast i całej ltwicy.

3) Rezolucje, wzywające rząd do zrównaniu eme­
rytów  księżych z emeryturami świeckich funkcjonarju-

że nie mair wcale zamiaru odbierać niewiastom praw 
uzyskanych; owszem, niech z nich fcorzystają, ale według 
myśli Bożej, by sparaliżowały szkodliwe wpływy niektó­
rych mężczyzn w  życiu pubhiznem. Nauka, postęp, równo­
uprawnienie podobnie jak nie zmieniły natury niew asty, 
tak także nie zmieniły ich powołania i posłannictwa, 
owszem, im szerszy zakres ich praw 1 działania, tem wię­
ksze powinny posiadać ,duchowe wyro,błonie i doskonalsze 
cnoty.

Na zakończenie warto postawić jedno pytanie: czy 
też niewiasty dzisiejsze razem z równouprawnieniem zy­
skały na czci, szacunku i wpływie? Trudno mi na to pyta­
nie odpowiedzieć stanowczo, ale zdaje mi się, że więcej 
szanowano i czczono, przynajmniej w  naszem społeczeń­
stwie, dawne przezacne matrony polskie, niż dzisiaj. Wpływ 
ich na rodziny i otoczenie, jakkolwiek jeszcze nie byty 
równouprawnione, był daleko większy i głębiej sięgał, niż 
dzisiejszych kobiet postępowych i z pełnemi prawami. Ja- 
że te ostatnie wydają się małe wobec tych dawnych po­
staci bogobojnych i „mężnych11 niewiasit, otoczonych aure- 
lą św iątobliwoścO ‘jofiary, które były wyrocznią rodzin, 
do których zbliżano się tylko z czcią najgłębszą i do 
do których prawie się modlono. Niechże to będzie wskaż 
zówką dla niewiast dzisiejszych, że nie nauka, nie prawa- 
wywałczoue, ałe wielkie cnoty dadzą im już nie proste ró­
wnouprawnienie, ale uprzywilejowane stanowisko w ro­
dzinach i społeczeństwie,
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szów państwowych, zostały uchwalone większością
głOSÓW.

Ctagajnizacja Kościelna i służba- kościelna winna lo  
z? chowanie się '^Piasta" dobrze zapamiętać!

ZALICZK I N A  PODATK* D LA  SAMORZĄDÓW.
Ba^elem ożywienia. « A u  budiowlanego przy pomocy 

samorządów, Miniaiteisitwo skarbu zadecydowało udzie­
lenie samoirządioim zaliczek na podatki i ułatwienia im 
tym  sposobem djo przystąpienia do najpilniejszych 
robót inwestycyjnych, co umożliwi również zatrudnienie 
beziobotinych. Zaliczki te skonwertoiwane zcStainą w  na­
stępstwie na kredyt długoterminowy, któiry będzie czę­
ściowo uruchomiony za pomocą państwowego funduszu 
gospodarczego, utw®rz'one^ó.j na inocy ustawy o po­
życzce amerykańskiej.

Ze świata.
S T A N Y  ZJEDNOCZONE AM ER YK I PÓŁNOCNEJ.

Straszliwy cyklon w Ameryce. Jalk donoszą z N o ­
w ego > orku, połuaniow a, cz^ęść stanów Illinois, Kentu­
cky i Missouri nawiedzona została przez straszliwy 
cyklon, k tóry w yrządził w całym szeregu wsi i m iaste­

c z e k  niesłychane zniszczenie. Dotychczas stwierdzono^ 
ze 85U osob zo ra ło  zabitych, w  teniL>2UU dzieci szkol­
nych, &100 osób jeąt raumtech. Nadto pod gruzami 
znajduje się jeszcze w iele osob rannych. Tysiące ro­
dzin zostało bez dachu nad głową. Liu je kolejowe zo- 
staiy zniszczone.

W edług ostatnich wiadomości z Am eryki, kata­
strofa, będąca następstwem orkanu, pociągnęła za so­
bą o w iele w ięcej otia-r, niż to można było sądzić na, 
podstawie pierwotnych danych. Laj&bę zabitych obli­
czają na blisko 5)UU osób, ciężko rannych zS|ś ńaryB.UUJ 
osób. JNajsiimej orkan szalał w stanach Illinois, Missi-

i ~r nunriM ri n >MTiwa.

Kiedy św. Paweł pisał swój pierwszy list do Koryn- 
tjan, uczynił im kilka przykrych uwag, które Koryutjan 
mocno zabolały. Gdy się o tern Apostoł dowiedział, tak się 
usprawiedliwia i tłumaczy w liście drugim (VH, 8 i 9): 

s^Chociażem was zasmucił w liście, nie żal mi... raduję się, 
nie iżeście się zasmucili, ale iżeśeio się zasmucili ku poku­
cie", t. j. ku poprawie. Niech mi będzie wolno na zakoń­
czenie powtórzyć powyższe słowa św. Pawła. Czuję tu, 
że mój list dotknie boleśnie wiele z moich diećezjainek, mo­
że nawet u niektórych 'wywoła oburzenie. y;Nie żal mi" 
jednak tego, com napisał, sumienie daje mi świadectwo, 
żem spełnił obowiązek.hSie miałem, zamiaru poniżać niewia­
sty i podawać jej pogardę, ale raczej pragnąłem przyczy­
nić blasku ich godności, przypominając ich wzniosłe po­
słannictwo. Będę się „radował" z&św. Pawłem z ich chwi- 
lowego zasmucenia, jeżeli ono przywiedzie ich do poprawy. 
Radość moją będą zapewne podzielać wszystkie poważne 
i bogobojne niewiasty, które razem ze mną potępiają te 
różno objawy złego, jakie przedstawiłam i .pragną zmiany. 
A co najważniejsza, radować się będzie Kościół św. 
i Ojczyzna, gdy im przybędzie znaczny zastęp matek, wy­
chowujących wiernych synów Kościoła i dzielnych oby­
wateli Ojczyzny. —  Pan Bóg niech błogosławi moim nie­
udolnym słowom i Wam wszystkim: W  Imię Ojca i Syna 
i Ducha św. Amen.

f  LEON, Biskup,

sipi i Indiana. Południowa część Illinois w ygląda jak 
masa gruzów.

Jak. podaje „United Press‘ fj- orkan rozpoczął się 
w  okolicy Annapolis w stanie Missouri i popędził roz­
ległą równiną, która rozciąga się nad Missisipi w  stro­
nę zachodnią Wabas. j .Orkan przebył przestrzeń 400 
kim. z południowego zachodu na północny wschód 
i ustał w  okolicy PrincetOwn -w stanie Indiana. Sze­
rokość przestrzeni objętej orkanem wyniosła 75 kim.

Prezydent Coolidge zwołuje konftreucję rozbro. 
jeniewą. Prezydent K Coolidge czyn i obecnie starania, 
celem zwołania m iędzynarodowej konferencji w  spra­
w ie rozbrojeń. ' Zjgoda Anglji, Japonji i Południowej 
Am eryki jest już zapewniona. Konferencja ma się za­
jąć rozbrojeniem nietyllto na lądzie, lecz także na mo­
rzu i w  powietrzu, dalej walką gazami trującymi i spra­
wami ludności cywilnej.

LIT W A .

Manifestacje litewskie przeciw W a  łykano wi i Pol­
sce. Zawarcie konkordatu m iędzy Stolicą Apostolską 
a Polską wyw arło w ielkie wrażenie na L itw ie, ponie­
waż konkordat ten przyłącza W ilno  do polskiej admi­
nistracji kościelnej.

W  niedzielę odbyły się w  Kow nie w ielkie mani­
festacje, skierowane przeciwko Polsce i W atykanowi. 
W  największej z tych manifestaeyj n|^ placu ratuszo­
wym wzięło udział około 5 tysięcy osób.

Nuncjusza papieskiego obrzucono zgniłym i ja ja­
mi. Rząd litewski za to postąpienie przeprosił nun­
cjusza.

ANGLJA.

Śmierć lorda Curzona. W  Londynie zmarł lord 
Curzon, jeden z najwybitniejszych polityków  angiel­
skich obecnych czasów. Curzon był autorem tak zwa­
nej „lin ji Curzona1 t. j. linji granicznej m iędzy Po l­
ską a Rosją na niekorzyść Polski. W edług tej lin ji np. 
W ilno leżało po stronie rosyjskiej

JUGOSŁAW JA.

Kłopoty Zjednoczonego Królestwa. Jedno z p ie rw ­
szych posiedzeń Skupsztyny stało się n iezwykle in te­
resujące politycznie i burzliwie.

Na zebraniu tern zabrał głos szef zjednoczonej 
opozycji, b. premjer Dawidowioz, k tóry  oznajmił, że 
opozycja utworzyła blok pod nazwą „B lok  ugody na­
rodowej i demokracji etiopskiej “ . Dawidowicz zazna­
czył, że opozycja uznaje ,edność i dzisiejsze granico 
Jngosławji, ale żąda zmiany wewnętrznych stosunków 
na zasadzie wolnego porozumienia m iędzy Serbami, 
Chorwatami i Słoweńcami.

Popołudniu zabrał głos Radziczowiec, p. Bazalu. 
W  czasie jego  m ow y doszło do burzliwych zajść. P o ­
słowie większości rządowej zaatakowali czynnie opo­
zycję, która odpłaciła im temsamem. W szczął się tu­
mult. Krzesła i pulpity latały w  powietrzu, posłowie 
bili się ze sobą, opluwali, w yryw a li sobie włosy 
z g łow y i  t. d.

Straż parlamentarna przywróciła oorządek.

Pamiętajcie o funduszu
prasowym i organizacyjnym!!!
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Kredyty długoterminowe dla Rolnictwa
PaństwowyjęB-aink R o lny podaje do ■wiadomości- iż 

uruchamiając W ydzia ł Kredytu długoterminowego, 
roapo-czyna przyjmowanie zgłoszeń o ucizielenie poż.yh 
czek amortyzacyjnych nabywcom gruntów w  drodze 
parcelacji.

Pożyczk i te, spłacane ratami półroeznemi, bąd% 
wydawante, ma lat 10, 20 Ktb 30 w  8%  listach zastnw- 
nyeih Banku opiewających ma złote w  złocie.

L is ty  Państwolgłęgó:, Banku Rolnego, względnie 
zastępujące je czasowo zobowiązania imienne, przyj­
mowane będą nia m ocy rozporządizeniai M im a*® Skarbu 
z dni? 19 latego 1925 roku (Dz. Ust. R. P. Nr. 22 192^ 
roku, poz. 156) przez Skarb Państwa od płatników po­
datku majątkowego (na, pokrycie tegoż podlaltfku po 
kursie 80 za 100. Również na podstawie zaśwłasdiczeń 
BauiKU odraczany będzie przez właściwe władze podat­
kowe I  instancji termin płatności podatku majątkowego 
w wypadkach sprzedaży Państwowemu Bainkowi R o l­
nemu, lub parcelacji przy pom ocy Banku nieruchomości 
ziemskiej w związku z podatkiem majątkowym.

Państwowy Bank R o lny udzielać będzie pożyczek 
długoterminowych w  listach zastawnych: a) ma kupno 
■iłzlalek gruntu, pochodzących z  parcelacji prowadzonej 
bądź to przez Bank z m ajątków  własnych, lub przez 
powierzonych Bamfcęiwi w  komis, bądź teżi przez w łaści­
cieli m ajątków ziemskich, lub instytucje upoważnione 
do parcelacji, b ) na zapłacenie za nabyte już gospo­
darstwa reszty ceny sprzedażnej.

Pożyczk i udzielane będą do wysokości szacunku 
ustailioimego przez Bank i wińmy być zabezpieczone za ­
sadniczo na pierwsizem miejscu hipoteki.

Ubiegający s im o  Kredyt długoterm inowy winni 
zw róc ić : dto Państwowego Banku Rolnego (W ar­
szawa,.'ul. Traugutta Nr. 11) piśmiennie.

Chłopy zróbmy temu raz koniec.
Głos stanca.

Sfeapiński powróciwszy, z Ameryki już nap&wuo stal 
się Rodanowe em. A  ponieważ przy 'ostatnich wyborach 
spotkała go zasłużona porażka, więc teraz chwycił się 
nowego sposobu tumainioinia ludzi. Dobrawszy ,p;qdoibm(ych 
sobie bil&gierów politycznych i krętaczy, urządza wiece, 
których kłamie i -rzuca, oibelgi na Kościół rzymisikio-katołi- 

‘ cki duchowieństwo, a na to miojtsccy zachwala t. zw. ko­
ściół mauioidowy, czyli Hoduriowoów,-: obiecując wiele dobre­
go, jeżeli oidbieitłe się kościołowi cale uposażenie, a, ludowi 
da słię żonatych księży i tern podiobme brednie. Mimo tak 
odzywistej blagi, są tacy między ludem nieoświdceni, że imu 
wierzą. S'»czcg’óhne młodsi ludzi© lubią nowinki i potnolsize 
aaniażia®ę tą zgnilaizną.

Już czas był najwyższy połóżyt^ kre.sf tej haniebnej 1110- 
■taóici©! DoŚ{| już ma na sumięimju teJn. Mk-odnik, który naj­
pierw odradził oweigio dobrodzieja i pracownika na niris 
luidoiwój śp^Bst-r-Ktiojałowic-iMcgo, utrudnił 'Otncmu pracę, 
a plotom niaciąjgnął chłopów w batnku paircelaicyjnym i był­
by pewnie, -dostał się do kryimtoaihi, gdyby ido Stańczycy, 
goł ‘-ratowali. I  taki właśnie zdrajca; wiary, i ludu szarka 
u Ciebie ludu polski pioisłuclhu!

A  czy wy wiecie moi Kochani Bracia doi czego ten, 
człowiek prlowadzi? Choe lud pokdd Wciągnąć w  hoduro- 
wsiką. herezję. Oo zaś zacts są c.i ludzie--i jaką. mają opinję? 
Torśą  samozwańcy,, pjsjnsi. rozwięźli, chcący wypłynąć 
przez rozibudzanSe w nar-c-dteie niifekh-h imstyktów. Obiecując 
każdemu wolność w religjijj pozwalają ihsm-o św. tłuma­
czyć dowolnie-. 'Oo głowa tid ńcteuin, więc wobec- tegió) każdy 
midże --skibie w^iz^itiKof dowolnie wykładać,/ Namnoży się-' 
z togo isokt jak u •hitMwŁlho w Biosji i wtedy ba się stenie 
z głrawdą/ i na lgłi| będ*zśeaz opierat swoje^zjiawiienie, jeżeli 
'.Iaa‘ż4y co i-nMegia będżie Ci prawił?!

Były narody, które -prawdzie; Bożej - się sprzeciwiły 
i Wskutek tego. tódssłały, jak 'zoscMe zarębio', odcięte od 
pnóa, I  cóż się z niemi stełók Rioasypaly się w  niezliczone

H. GEALSKI.

Co głowa to rozum.
Gdzie mleka nie znają. —  Szyny z .. seta. —  Dowód oso­

bisty bydła.

Myłnean j§et ogóiihe. piójęcś'©  ̂ ż<jv spoizy-wiaoie mleka 
i prz-etrawrów mlecznych jest Tzoc-zą -wszętMe znaną i prak­
tykowaną, Otóż -tak nie jest! Olbrzymio pnzosteeario Azji, 
i Amorjyk5, cale 'Chiny, Jjsfljjóifija i  ininlktóre kraje samwy- 
ka-ńskie ndo>żnają ziupe-łndo dojenia. i zużytkowania mleka 
dla celów spożywczych. Chińczycy np. którzy należą de 
najstamszydi naroidów świata i mają bezpośrednią łąjezność 
z najramiatBźemi nainijcSfiimi fcdeziownrozenii i słyną z ży­
wienia 'się najroemaitiszimi, wstrętniemi naun nawet prze­
tworami •jWiorwęc-omd,. jak zig-niłetni jajami, gtóaadtinii ,7% 
srkółek, pająkami i t. p. uważają pfcnę mleka za colś o te y , 
diiwelgo, a inaisła.ą- sera wiojgóle ;uśe znają. Takich n&uddów 
j-Oist oprócz nich wide),/ jak ii. p. Indianie Ameryki, któ- 
r.zy uważają odlu (tramie zwienzętom miicka nawet za grzecih, 
a krowy ich, hodowane tylko na rzeź, wogóla -mleka. tre 
posiadają, wskutek nie dojenia ich.

Niemniiej -obe-em jest tam wszyistko,'. co można 'zrobić 
z serą, Jaik wiadomo prawie każdy kraj posada swoje wła­

sne gatunki sera; istnieje -rdezbCizolfiia ilość Specjałów sero­
wych, zależnych w od rodzaju fermentowania
mleka, Ogólnie wiaidlam-em-jast, że ser. uteiżna suszyć tak da­
lece, żo skamienieje wkońcu. Polega to ma pewnych che- 
madzWycti przemianach wnwmętiranych seita. Na tom też pc- 
łega cały ęsz-ereg uwwyćli t\yy*iaftawków'. WyuaJez^Wó ,oto 
t, zw. Galałiit -t. j. właiśnieąser stwluidnialy i cheraticznfćB 
7jm:'ertjbhy, iktór.ęgo1 twardość motoa ii.otęgiefwać od twardo­
ści' rogu do twarć-ofeci ■dosłownie IkąnuoiTia.; a mamoi t-o po- 

mateisjałcim olaistyc.znyiiięj) który można obraibiąć 
na tokarce i który, jetet aricisU'dbanie i&apiarhiygna- wszelkiego 
uodzaju -wpływy 'ze-wmętrane t-ak dalece, że -liżiylńfla; się tego 
malferjału fli-ktyłkoi na .wyrób roaraaltyoh pr-zed-iniotów ga- 
1'airiteiryjnyc-h jak: gmz-ejtfieńiei, laski ale nawet. jako... szyny 
kolejoWo.

Wkrótce zositauie wpro-wadlzioinym na całym obszarze 
R'z:©cizy)pcisipoll. Polskiej t zw. dowód osobisty tj./legity- 
anaioja, którą musi, posiadać .każdy obywatel. Tak jest ró­
wnież w Amóiyce. Za-iaąldzono jodnak tam jeszcze dowód 
os-obiisty ktaikże dla bydła, aby k ^ w je d z  łem kradzieży, 
Otóż « ió  oznacza sjgSŁm bydła tambą|, jak u nas. lecz- jak 
.pisze Ums^hau 1935/19. robi się odefeki aKtedrzy bydła na 
ipaiftto-rzo, t«nk jiik u nas na Policji rob-i «ię h/Riiski dużego 
pąfó» w t.z w. daiktylosk-opji.
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sekty-r nie mając oparcia o stałą prawdę. Otóż, Sta,piński, 
popierając ho-durny „kościół11 prowadzi do wzbicia w na?, 
rodzie polskim. Ja wiem, że mu się to nie uda, liro lud pol­
ski, mając zdrowy rozum, jest oto Kościoła przywiązany 
i me pozwoli bez końca zwodzić się staremu fałszerzowi 
prawdy. —  Trzeba z tom jednak zrobić koniec,, bo to wstyd 
dla nas dhłopów-katolików, żs-,talki człowiek bezkarnie de- 
tąd grasuje.

Piszę to, bo od młodości paitrzę na bczccną robotę te­
go blagiera. mieniącego się nrzyjacteleim ludu, któremu ra­
czej przystoi nazwa przyjaciela „ibrudu11. Mówię to otwar­
cie, do Cicibie Stapińsiki: znam twoje sprawki od pier­
wszych twoich lat, więc zamknij raz już te usta splamione 
tysiącznymi fałszami!

Kedym  się dc/wiedział o  twoich wiecach urządzonych 
w mojej sąsiedniej wiosce Zabrartówco i w Łańcucie', ttc> 
aa krew we mnie raMp-ąła. Mając, .i-a.t 79, pracowałem od 
młodości dla dobra ludu i ojczyzny, wię-c chyba mam pra 
wo spytać się deibie wlobcfc Boga: Coś dobrego zrobił dla 
ludu? Rozbijałeś, zwodziłeś i okłamywałeś. Czy myślisz to 
samo prowadizć do .grobowej deski? A  'obrachunek przed 
Bogiem!

Handzlówka, Chłop, Franciszek Magryś.

Co pisze lud.
Głowienka, pow. Krosno. 

NASZA ANKIETA. —  UWAGI CHŁOPA O BEZROBOT­
NYCH NA WSI I W  MIEŚCIE.

„Lud Katolicki11 w Nr 9 pisał prośbę, ażeby czytel­
nicy jego wypowiedzieli się ze swem zdaniem co do po­
większenia i podrożenia togo pisma.

Otóż ja z mej. strony także podzielam tę myśl, byłoby 
tylko nasz Bffiud Katolicki11 zamieszczał rzeczy mądre, 
naukowe, spdłącine i praktyczne, bo o ile znam opinję 
ludzi roztropniejszych, to każdemu chodzi najbardziej o to, 
żeby były artykuły wartościowe, a nie o papier. Znam 
ludzi takich, co mówią na „Piasta11, żo mógłby być o po­
łowę mniejszy, ale z artykułami mądrem-f, a nie jak to 
obecnie jest, iż jest tam przopełnionie rzeczy osobistych, 
partyjnych, miejscowych i po setki razy już oklepanych.

Niektórzy ludzie lubią czytać bardzo powieści, inni 
znowu bogatą „kronikę11, różne tragiczne wypadki i t. d. 
Co do tych ostatnich, to, mo:m zdaniem, pisanie o mor­
derstwach, o rabunkach i t. p. oswaja ludzi ze zbrodniami 
i później takie przestępstwa wrażenia żadnego już nie 
robią, ale stają się niejako naturahiemi. Co do powieści, 
to dziś mamy aiż nadto dużo wszędzie pisanych w książ­
kach, broszurach, kalendarzach, gazetach i t. p.

Zresztą jednśby chcieli, by w gazetach były same 
humoreski, inmi znowu same powieści, a jeszcze inni radzi 
czytać same kalumnje zmyślot^e, lub dziesięć razy prze­
sadzone, a jeszezó są i tacy. co chcą żeby w jednej ga­
zecie mieli całą bibljotekę. Inni znowu wolą daćępienią- 
dze ua zbytkowne modno; -stroje^na muzyki, bale. tańce 
i różne niepotrzebne a głupie upodobania, aniżeli zaprtS? 
numerować ;£obie więcej pism i pisemek, omawiający"', i 
różne sprawy, czy to religijne, czy to religijno-społocznc, 
kulturalno-oświatowe, praktyczne i + p.

Moim zdaniem, byłoby dob&e w „Ludzie Katolickim11 
zapfowaldzić" dział treści religijnej, np naukę wiary 
z Ewangelją, jak to było dawniej w „Prawdzie?* lub „Ga­
zecie Niedzielnej11 a także zmiany i nominacje w diece­
zjach,

Niejednemu takie słowo Boże drukowane m mowoli 
wpadnie do ręki, no i ciekawość go zwabi, że i przeczyta. 
A  jak przeczyta, to już i korzyść jakąś musi odnieść, bo 
dziś za słowem Bożem ludzie nie bardzo tęsknią i z roz­
mysłem stronią od słowa Bożego. Są także parafjej, w któ­
rych jest tylko jeden ksiądz i to stary, więc nie może 
zadość uczynićfcwoim obowiązkom kaznodziejskim, nadt ) 
są także paraf jo rozwleczone i ludzie nawet mało chodzą 
do kościoła, zwłaszcza porą zimową, czy to z braku od­
powiedniego ubrania, albo też więcej z lenistwa ducho­
wego!

Moim zdaniem, dobrzęcbyłoby, aby nasi posłowie ka>tj- 
licko-ludowi ciągle /przypominali rządowi o bezrobotnych 
na wsi, bo lud bezrolny na wsi znajduje się w  opłaka­
nym stanie. Nikt o nim nie wio. Mówi się o bezrobociu, 
że tyle i tyle jest bezrobotnych, ale to wszystko jest nie­
prawdą, bo bezrobotnych ludzi jest o procent więcej, 
jak statystyki podają, tylko, że ci ostatni cicho siedzą, nie 
wrzeszczą i los swójv$iężki cierpliwie znoszą. Rząd wpraw­
dzie wypłacą zasiłki bezrobotnym, ale komu? Ano tym, 
co, jak się to u nas trafi, ma dziesięć, czy piętnaście mor­
gów dobre:go pola, ale że robił wo fabryce, a teraz nie- 
robi, więc dają mu zasiłek, żeby miał za co się napij, 
a swego niMstracić.

Tak samo i w naszym powiecie krośnieńskim są tacy, 
co byli zatrudnieni w kopalniach naftowych, a obecnie 
nie robią, biorą pieniądze i śmieją się, mówiąc: „Kiedy 
rząd głupi daje, to my bierzemy11. Moim zdaniem, rząd 
powinien zaprowadzić roboty publiczne i dać pracę tym 
rzekomym bezrobotnym, by darmo nie brali pieniędzy, a 
jak nie zochcą tej roboty robić, jaka jest, to dać im figę! 
Wtedy najlepiej się pokaże, kto jest bez pracy, a kto tej 
pracy najbardziej potrzebuje.

Obecni bezrobotni to są trutnie, którzy wsparcia nte$ 
potrzebiują ani w połowie. Z takiej roboty to i konie się 
śmieją.

Praca u nas jest! Drogi są w opłakanym stanie, mo­
stów niema, siećykolojowa rządka, fabryk mało, szkoły 
czekają na budowę, lasy w opłakanym stanie, braik wszel­
kich urządzeń zdrowotnych. Niech rząd więc da bezrobo­
tnym pracę i za nią płaci, a nie za próżniactwo’

Bardzo prosimy także, aby który z pp. Posłów kafcj- 
licko-ludowych odwiedził nasz powiat krośnieński, albo też 
i do samego Krosna wstąpił, a oświeci! +roehę tych roz­
bitków Jasia Stapińskiego, bo naprawdę aż tęsko, iż tu 
w naszo strony nikt z obozu katolickiego Się nie pojawi, 
z wyjątkiem jakiego czerwonego socjała.

Pozdrawiam Szanowną Redakcję. Szczęść,' Boże!
Józef Zajael.

Od R e d a k c j i  P, Zajdel w liście swoim poruszy! 
dwie sprawy, zasługujące na wyszczególnienie. Pierwszą 
jest projekt dodatku do „Ludu Katolickiego11 z Ewangelją 
i Słowem, Bożem. Myśl ta dla nas jest bardzo sympaty­
czna i możliwa do przeprowadzenia. Prosimy Szan. Czyści 
telników o zdanio. .

Druga sprawa —  to zasiłki dla bezrobotnych. Istotni; 
zakrawa to na śmieszność, żo kraj, który tyle ma do zro­
bienia^. obraca fundusz zamiast na rozpoczęcie robót, na 
wypłacanie zapomóg. Bezwątpipnia niektórzy bezrobotni 
są w takich warunkach, że nie mdśma na miejscu dać im 
pracy. D ba takich wypłacanie zapomóg- jest usprawiedli- 
wionem. W  większości jednak wypadków możnaby za 
fundusze dla bezrobotnych rozpocząć prace, dające zaro­
bek. Jednak sfery rządowe są temu nieprzychylne. I  tak 
np. doniesiono nam z powiatu chrzanowskiego, że gdy 
przyjechał tamże delegat iządu z pokaźna sumą dla bez­
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robotnych, Dr Smoleń zaproponował, aby tę kwotę obró­
cono na naprawę dróg, zaciągając do tej pracy bezroboi; 
tnych. Delegat rządu jednak temu stanowczo się sprze­
ciwił, grożąc cofnięciem zapomóg, gdyby powiat przytem 
się upierał!

Kto temu winien? Sądzimy, że w znacznej mierzK 
posłowie ludowi, którzy nie czuwają nad tem, aby grosz 
publiczny był używany korzystnie dla kraju. Czyby więc 
nie należało poruszyć opinji ludowej, aby ta przypomniała 
pssłęun ludowym potrzeby przypilnowania tej sprawy?

Jaworów.
RATUJCIE PLACÓWKĘ POLSKĄ PRZED UPADKIEM!

Jaworów, powiat i miasto, ulubione miejsce pobytu 
Króla Jama III. Sobieskiego, w którem pełno po tym królu 
pamiątek, przez szereg lat celowo i podstępnie przez rząd 
zaborczy niszczone, uciskane i wynaradawiane, to miasto, 
będące ostoją i ochraną Lwowa w czasie walk, a łączące 
wschód z zachodem, w chwili odrodzenia się Ojczyzny 
znalazło -się w bardzo ciężkiom położeniu, pod względem 
narodowym i kulturalnym.

' Chcąc ratiowaSiniejscowych Polaków od wynarodo­
wienia i dać im podstarvę d-o rozwoju i egzystencji ekono- 
micziTO-maTodowej, ludzi zdający sobie sprawę z donio­
słości swego zadania, izakupili kamienicę piętrową na dom 
polski imienia Króla Jana III. Sobieskiego, gdzie mają zna­
leźć przytułek Polacy,-jrozbudzić się do życia idem państwo­
wa i myśl polska.

'*'Czyn ten nie należy uważać jako zaspokojenie prywa­
tnych, lokalnych ambioyj. lecz jako konieczność naro­
dową.

Polacy powiatu jaworowskiego nie mogą sprostać za- 
dairu. Wskutek zapadłości rat i proytotów grozi Domowi 
poMuemu ruina; sprzedaż licytacyjna, do czego żadną mia­
rą -dopuścić nie możemy.

W  tej nadziei, że glos nasz będzie wysłuchany, zwra­
camy się z gorącą prośjią do wszystkich rozumiejących 
ważność] tej placówki, z wezwanie!®! „ratujcie11 -i składaj­
cie oliarffie, choć najmniejsze datki na rzecz zagrożonego 
sprzedażą Domu polskiego.

Ks. Fr. Wióbel, rz. kat. proboszcz i przew.; St. La­
chowicz, burmistrz, zast. przewodniczącego; Emil Voge), 
sekretarz; W. Kornafel, notarjńsz, skarbnik.

„St. Rorenschefa“ 12 miesięcy w pasiece.
Od młodości lubiłem pszczelarzy. Miałem wiarę w ich 

dobroć i podziw dla ic.h tajemniczego jakiegoś znawstwa 
obchodzenia się z pszczołami, któręAdają wprawdzie słodki 
miód __ ale kłują niemiłosiernie. I  później naw®g..pszcze­
larze, wydawali i #  s*ię dobrymi czarownikami, czy też człon­
kami jakiegoś tajemniczego zainkniętegó zakonu, mającego 
nieznany ceremonjał.

Do tego zamkniętego tajemnic-ziega grona wybranych 
wprowadził mię człowiek nieznany mi osobiście, ale zda- 
•leka wyglądający ma serde,ozineg-o przyjaciela, ęjtuzjaota 
kultury pszczelarskiej, pełen zapału propagator ideji pszczel- 
uictwa w kraju, dyrektor szkoły z Tarnowa, p. Rolircn- 
schcf przez Syn książki i artykuły.

jego  „12 miesięcy w pasiece11 —  to doskonały prze­
wodnik dla' pszczelarzy nawet początkujących. ■ Kt<S]się 
do tego tajemniczego zakonu clico dostać, musi mieć zaw­
sze1 pod ręką ten katechizm pszczelarski. A  że katechizm 
to doskonały już uderzy fakt, że książka p. Rohrenschefk 
w przeciągu lat niewielu ukazuje się już w trzeciem w y­

daniu. Dla książki polskiej, zwłaszcza rolniczej, zaszczyt 
to rzadki i niemały.

Księgarnia. Kwiezali w Tarnowie, wydając tę książkę, 
spełniła prawdziwie obywatelski obowiązek. Tyle w tej 
grubej księdze, zawierającej 169 świetnych ryciln, dosko­
nałego popularnego ujęcia całokształtu materjatu, tyle 
ciekawych nowości, ze mię- starczyłoby całej gazety na 
pobieżne chociaż streszczenie i jej omówienie. Mogę tylko 
czytelników ciekawych do samej, książki odesłać.

Znajdzie w niej każdy pszczelarz słowniczek pszcze­
larski, opowieść piękną.jo bratći pszczelarskiej w dawnej 
Polsce i krótki rys rozwoju kultury togo działu gospo­
darki narodowej, pięk-ncSobrazki, jak to i niedźwiedzie 
do miodu się ładnie dobierają, -trochę wiadomości ogólnych 
o wpływie pszczół na urodzaj kwiatów, Toślin i owoców 

.i wskazówki o kupnie u l i "  pszczołami i samych uli i prze­
wozie. o poznawaniu się na pszczołach i t. d. i t. d.

Roboit-ft solidnego pszczelarza nie kończy się na tem, 
że się podbiera miód tym bożym pracownicom, Trza' cho­
dzić koło nich cały rok. I  tu dokładnie książka p. Rohren- 
scliefa obowiązki te pszczelarzowi przypomina.

Nie wolno dużo jednak się rozwodzić, bo redaktor 
„Ludu Katolickiego“ nie lubi dużych artykułów. Ale gdy 
się już jest przy głosie, muszę się na miodek do p. Roh- 
rcnschefa się zaprosić..- Takie bowiem cudowne rzeczy
0 swych miodach opowiada. A  miód lubię —  tylko nie 
„Km ity11.

rSfflie tylko jednak przyjemność picia dobrego miodu 
nakazuje mi napisać o 'tej książce —  ale także znaczenie 
gospodarcze dla wsi tej gałęzi gospodarstwa wiejskiego.

Według skrupulatnych obliczeń nakład na pszczoły 
zwraca się już w  dwóc.h latach, a jeden ul przynosi naj­
mniej 50 zł. Wicie więc tracą nglsi' rolnicy, nie mając 
koło swych zagród choćby kilku uli. Opowiada także cie­
kawe rzeczy p. Rohronsc.hef o dochodach, jakie niają rol­
nicy w  ininy-ch państwach z miodu i wosku i innych prze­
tworów. Zazdrość ozłor, i i1 .a bierze. A  to przecież żadna 
filozofja robić koło pszczół. Trochę cierpliwości, zamiło­
wania, trochę nauki, trochę porady, u doświadczonego już 
członka bractwa pszczelarskiego i taka gruba księga dyr. 
Rohrenschefa'.często czytana i słuchana.

Zakończę t e j  uwagi' słowami autora: „Idź-że moja
książko w świat między polski lud i spełnij swe zadanie! 
W lewaj zamiłowanie do hodowli pszczół i pielęgnowania 

Tsadów! Niech w naszej Ojczyźnie wszędzie po wsiach
1 miasteczkach brzęczą pszczółki w równinach i górach, 
liieełi zapachnie '-Polska kwiatem sadów, a piwnice niech 
się zapełnią doborowym owocem i beczkami miodu11.

Od siebie'-'dodam: „Idź i doczekaj się pięćdziesiątego 
wydania!11 Marcin Głąb.

Rzeczy pożyteczne*
ZADANIE PSZCZELARZA NA WlOSNĘ

Wiosna s-ięeżbliża -szybko, a z nią wraca ruch i życie 
nietylko w ogrodach, w  polach, ale i w  .pasiekach. Trzeba 
teraz pilnować i przypomnieć sobie i plan zrobić sobie, 
co w marcu i kwietniu w puiaołi zarządzić; i wykonać* 
trzeba. A  trzeba konieoznie go prędzej, jeśli nie mamy 
ponieść szkody. Dowiedzieliśmy się ze smutkiem, że już 
w lutym wiele pni pospadało: jedne z głodu, inne się 
udusiły, bo bardzo -troskliwy „pszczelarz11 pozasuwal pniom 
oczka na zimę tak, że żadna clrotra pszczółka odejść na 
pó łśn ie magla. Ponieważ ty-c-h chorych było wiele, więc 
gweiini ciałkami zapchały wylot, zdrowe powietrze dojść,
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a zepsute wyjść nie mogło i cała rodzinaopracowniCWraz 
z matką udusiły się. Jeśli ci taki pień zginął, straciłeś około 
30 zł. na 1 pniu, a na 10 300 zł. i ten dochód, któiybyś 
mógł w lecie mieć z miodu. Taki pszczelarz nie kupi sobie 
„Ludu Katolickiego11 za 4 złotych rocznie® ani książki
0 hodowli pszczół za 7 zł., bo to drogo, ale stracić 300 zł. 
to tanio. Jak też tego pożytecznego pisma po naszych 
wsiach mało!! Ile też numerów „Ludu Katolickiego11 pre­
numerują taka np. St.rusina, Klikowa i inne wsi? Oj, na 
gazetkę dobrą stracisz 4— 8 złotych, a zarabiasz na tein 
kilkaset złotych. Dobrą książkę masz na wieki. A le  to 
bardzo."jtyftdho przekonać takiego, kto ma do gazet i do 
książek fachowych wstęt..

W  marcu trzeba zatem koniecznie choć raz na tydzień 
przeglądnąć każdy 'jpleń, chociażby 1— 2 plastry, czy jest 
dosyć miodu, podmi^śćj mokrą słomę wyjąć? dać inną, 
gniazdo ścieśnić* jeśli pszczołom zimno. Jeśli teraz nie 
inają pszczoły do 7 kg swojego miodu, daj im zaraz cukru 
tak jak w lutym powiedziano, a przeworskiego nie inrf|§b. 
Teraz rodzina pszczela potizebuje bardzo wiele niej.dla 
siebiajT ale dla swego potomstwa, którego teraz będzie 
coraz więcej przybywać. Jeśli głód, matka nie składa jajek
1 siły w pniu przybywać nie będzie i nie doczekamy się 
z biedy pociechy. A  jaką to rad'ć$ściąr l diuną napawa 
w  maju i czerWęu .posiecznika, gdy widzi, jaik jego praco­
wnicę liurmą w pole lecą i ciężkie z miodem wracają. OnS 
wtedy i na ciebie pracują.

St Rf.

Notarjusz FRANCISZEK [ G f f U p i
od 1 kwietnia 1925 otwiera kancelarję w  Jaśle
w  realności W . P. Rybarskiego obok Sądu Okręgo­

w ego  przy ulicy Chełm skiej I. 46 1 .

KRANIKA.
K A L E N D A R ZY K  N A  NAJBLIŻSZY  TYDZIEŃ  

M ARZEC 1925 R.
29. Niedziela. Balbiny m.
30. Poniedziałek. Anieli, Kwiryna.
31. Wtorek. Łazarza, Kornela.

KWIECIEŃ 1925.
1. Środa. Witalisa, Teodora.
2. Czwartek. Albhrta, Franciszka a P.
3. Piątek. Nestora, Ryszarda.
4. Sobota. Alodji p. m.

ODM IANY K SIĘŻYCA:
Pierwsza kwadra 1-go kwietnia.
Pełnia 9-go kwietnia.

Wszystkim Czcigodnym Przyjaciołom i -.Czytelnikom 
naszego pisma, którzy łaskawie' przesłali mi życzenia na 
dzień imienin, składam na tępi miejscu najserdeczniejsze 
podziękowanie. Ks. Józef Świąder.

NOWA TARYFA POCZTOWA I TELEGRAFICZNA
Od 15 marcgf- zaczęła obowiązywać nowa taryfa pocztowa 
i telegraficzna, która zmienia niektóre stawki dotychczar 
sowo. Opłaty za listy zwykłe i kartki nie uległy zmianie.

Polecenie kosztujo obecnie 30 gr (dotąd 20 gr). Opłaty 
za paczki o wyższej wadze zostały obniżone, mianowici1--. 
paczki wagi od 10— 15 kg —• 3.50 zl (dotąd 4 zł), a paczki 
wagi od 15— 20 kg’ __ 5 zł (zamiast 6 zł)a:W taryfie tele­
graficznej podwyższona opłatę zasadniczą za wyraz z 8 gr 
na 10 gr, najmniej zaś od telegramu 1 złoty.

MONETY SREBRNE BĘDĄ WYRABIANE W  POL­
SCE. Polska mennica państwowa przystąpiła do przygo­
towania stempla do 5-złołówek. Nowe monety srebrne pi 
jednej stronie przedstawiać będą postać królowej Jadwigi, 
składającej przysięgę na konstytucję, na drugiej zaś stro­
nie Orła państwowego. W  tych dniach nadszedł do War­
szawy przedostatni transport monet srebrnych, bitych dla 
Polski w monińcy francuskiej. Transport ten zawiera 5 mi- 
ljonów jędnozłołówek i 2 i poł miljona dwuzłotówek. Nie­
zależnie od transportów monet, bitych w Paryżu, co ty­
dzień nadchodzi do Warszawy około miljon monet bitych 
w Anglji.

WZMOŻONA AKCJA „KOŚCIOŁA NARODOWEGO" 
W  POLSCE. Według infonnacyj „Słowa Polskiego1.1, orga­
nizatorzy Kościoła narodowego przystąjńli do energiczne; 
propagandy kościoła togo na teren,® b. Kongresówki i Po ­
morza. Odbywają się zebrania organizacyjne o ■jjharaktori 
rze ściśle poufnym w celu naradzenia się nad sjfofeobanu 
rozpowszechnienia idoi Kościoła narodowego.

STAWKI CZYNSZOWE -wzrastają od kwietnia o (S%■
WIEŚ KOŚCIUSZKOWSKA, Władze polskie przystą­

piły już do zrealizowania uchwały sejmowej w sprawie bu­
dowy „wsi Koiśckiszkowskiej^gktóra ma dać w przyszłości 
schronisko dla tysiąca dzieci po poległycli żołnierzach 
wojsk polskich. Wieś ta urządzona ma być wzorowiahj?]

KREDYTY RZĄDOWE DLA ROLNICTWA. Według 
Wykazu Banku Polskiego udzielono dotychczas kredytu na 
ćfełe rolnicze w poważnej sumie 104.882.000 złotych. Poza- 
tem rolnicy korzystają jeszcze w Banku Polskim z kradyj 
tów pośrednich, wyrażających się w sumie 164,868 000 zł., 
a oprócz togo z pożyczek na zastaw różnych listów za­
stawnych, w wysokości około 12 miłjonów złotych. W  ten 
sposób rolnictwo korzystało dotychczas z kredytu w ogól­
nej sumie 287.750.000 złotych.

W YSYŁKA  ZAGRANICĘ W ALUTY POLSKIEJ I 03  
CEJ. Na wszelkie przesyłki pieniężne pocztą w  listach 
wartościowych, 'przekazami lub czekami zagranicę, czy to 
w walucie polskiej, czy w jakiejkolwiek obcej, potrzebne 
jest pozwolenie, którą o ile Ikwota przesyłana nie prze- 
wyższa-,i500 złotych, wydaje Bank Polski' i jogo oddziały. 
Pozwolenie na kwoty wyższe od 500 złotych wydaje od­
nośne izby skarbowe! !

KURS DLA PISARZY GMINNYCH. Wiyidział samo­
rządowy we Lwowie 'Otwiera z dniem 22 kwietnia (br. Kurs 
trzechmiasięczny dla psarzy gmin wiejskich. Kandydaci, 
ugiegająęyKsię o przyjęcie winni wnieść przez Wydziały 
powiatowe własnoręcznie napisane podanie, poparto nastę­
pującymi załącznikami: 1) Metryką urodzenia. 2) ostatnieun 
świadectwem szkolnem, (niajiminioj -uikońciaoina isizkoła doi 
wiszocłma) 3) świadectwem moralność', 4) świadectwem ]e- 
ikamskiem 5) opiEeimrtSlci-a, 6) .-oświadcizioniom, żc obowią- 
zujo się własnym kosztem na kursie utrzymać a nadto ieśili 

'HdSinliiyfc&t poiżóistajd w  służbie pubaicranej, świadectwo 
przełożonej władzy, stwierdzające fęgę. charakter służbowy 
i aplikacje.

Inwalidom i zdemobilizowanym z wojsk poJskieh 
prtzysłnguje ipiorwszeńsifwo' w  przyjęciu^ —  BDżsżych 
wskazówek ndwclą. odnośne władze.

Bardzo szczęśliwą myśl powziął Wydział samorządó- 
wy! -— Leży bowiem w  interesie nie tylko władz, lecz prze?
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dewszyistk;om samych gmin, by psarze gmbini byli przygo­
towani należycie do spełniania swych nieraz trudnych 
obowiązków.

POŻAR HANGARU W  RAKÓW IŁACH. Zeszłego ty­
godnia spłonął w Rakowicaich oibiok Krakowa, hangar, 
w którym znajdowało się 5 samolotów Samoloty spłonęły. 
Inne hangary ocalały. Ogień spowodował' prawdopod )bn:ti 
robotnicy wskut-ak nieostrożności.

PODRÓŻ MIN. JANICKIEGO po południowo-zachod­
niej części Polski Minister rolnictwa Janicki uda' się 
w dłuższą podróż do południoworzwihodmej części Rze­
czypospolitej, ce-lem zapoznania się z położeniem rolnictwa. 
Minister zwiedzi Małopol.skę zachodnią, Śląsk Cieszyński, 
Górny Śląsk, Poznańskie, Kieleckie i Lubelskie*.

DLACZEGO PŁACIM Y TAK DROGO ZA MIĘSO? 
Biuro badania eon .'ifeabc*tariiii'han posiedzeniu rozważało ce­
ny artykułów budowlanych, w  sizcizegóinoiści cegły. Stwier­
dzone!,' że róiżnńca) cen tego Artykułu na Ponnictrzu :i w W ar­
szawie jost następstw-eai ańżirio kosztów.-rabooi&ny (22*56 
tpnocant na PionrorzaP^liM^ procent w iwianszffiwskiom^^

Dalej biuro •aajmowała się ccmatoi mięsa w  większych 
miastach. Biuro .akiomistanlowaiio, żb-oona uboju wróżnyąfih 
nriastaclb! -waiha. krę międ,:«yi 12 a 75 złotych od sztuki. Biuro 
badania cen złoży kcmsi-totowi. c-fconioaniciznemu ministrów 
wnjiojsak, aby talśiiąbęi^two1 <sjmw wownętirzittyclh przepro­
wadziło uporządkowanie L-j sprawy w  drbdze ankiety 
i 'odpowiednich zaraądzień adatfaeistracyjmroh.

PSZCZELNICTWO POLSKIE. ^Ntaczelny Zwiąteek 
Towarzystw Pszczelni czy.oh Rzeczypospolitej Polskiej 
przystępuje do wiyidiąiflśia własnego pisma p. trtj.Tszczeiiini- • 
ctwo Polskie11. 'Numer 1, wyjdzie z druku w paczą-tkąch 
kwetnla. Do rodalkcji powolifEjo komitet z p. St. Brzosko 
na czole, współpracę ptzywzckło liczno grono pszczelarzy. 
Pismo (będzie pa&więoonA mjwwiżSKójisz.ym zriigadnii-eniotnt 
pszczelni,CEym i podawać będzie wiadomo&ci • inf ormacyjn > - 
IiandlowTe, kalendarz robót pasiecznych, pytąnia i todipowio- 
dzi otraz oigłosBenia. Adres wydawnictwa: Naczelny Zwiią-. 
sok Tc9warzyst.wi DszoiMni czyich Rzebżypospołftoj PoMkmj 
w Wawzawie. ul. Miodiorya ,14. tel. 62— 38.

OGRODNICZE SKARBY WSCHODNIEJ MAŁOPOL 
SKI. W  styczniowym nuineirzgs „Ogrodnika11 znajdujeańy 
ciekawy artykuł dra Władysława K ifeka  pod tytułem po­
wyższym. Autor opisuje piękny i •żyzny zakątek Małopol­
ski, wrzynający się .klinem południowo wschodnim ku Za­
leszczykom i granicy nimnńsldej. Kraj obdarzicmy niewy­
czerpanemu bogacitw-em zwięzłej gleby loesowej i klimatem,
0 wielo łagodniojisizym, nóż' reis-zta Polski, nadaje się znako- 
•micij-^pod uprawę tytoniu, winnic©, plantacje brzoskwiń
1 kulturę nasion.

Dotychczas rozwinęła się tam na szeroką skalę, jedyna; 
plantacja, moreli, nie ćiyik© w  większych 'Ogrodach, lecz i po 
clrotonyeh kaclach włośfoiańfjkiclh. Hanltaoje te- zainicjował 
przed laty pnofoos-acz ks. Kwitiryn i o ck: i zdołał zaahęcić do 
niej okoliczne, włość,iańsfcwo. Jest to obecni-e -całkiem po­
ważna produkcja. Świadczy otem wywóz 20 wagonów mo­
reli i  Zaleszczyk do różnych isłiron Polski w roku zaprze­
szłym. Inne działy produkcji oigsodintezej są tam dotych­
czas zaniedbane, a żyzne gileby osiowatro są z roku na rok 
knkurudzą, wśród której z rzadka złocą-się dymie iJ§łone---‘ 
czniki. —

Au or zwiraoa się w końcu artykułu z .gorącym apelem 
do §gS#dnikóS by oceniali ■tot.skarby naturalne i zakładali 
tain ,ag;'csrlj(',dla wlofemej korzyści i dania dobrego przykładu 
i niRiuhęty lu(łn'Olćc.i miejspawcej.-/'

REMONT KONI. M. S. Wojsk. Dep. U. Kawalerji, W y­
dział Remontu, podaje do- wiadomości hodowców, żo za­

kup koni remanaor. ycb wierzchowych i artyleryjskich 
w wieku od 3 —  6 lat tzwaćsfcędzie przez cały rok 1925.

Warunki wymagania ściśle według przepisów o zaku- 
pnio koiki' dla wojaka* \Vrap/t od 150 ® i. do 166 cm. Cen® 
indywidualna, ero 1000 zł.

Celem nałeiżytegio .przępirów. ad zonia zakupu odbędą 
s'ę dobrowolne targię^pędy) w dwóch -terminach: wiosen.;- 
ny od 2 maja do 1 lipca i jesienny ed 1 sierpnia do 1 pa­
ździernika. Miejsca i iilnte {punkty spędów) zostaną podane 

jsro uzgodni-eanu z labami Roln-iczcmi. Dodatkowych spędów 
ni o będzie, izo względu na wielki© koszta, jakiehy itaka akcja 
za sobą pociąjgmęła, dfcjtego należy ogłoszone spędy w  zu­
pełności wykorzystać.

Hodowcy, ■dbcący sprzedać swe kdpo przed d/obrowul- 
inemi spędami'^o iktó-rych mowa wyiżf«j, mu«jzą po poroźu- 
menk? się z  sobą, dostawić pafeyniajmnieg po 5 koni naraz 
: to w  jedneim jmicjs-cu i wtedy, dopiero mają prawo zapro­
sić Kornhję remontową, .odnośnego rejonu, yęelem obejrze­
nia koni. Trudności tinansetwe uniomożbwiają wyjazdy Ko­
misji R em ontow ych  do poarozągólnych koni i kilkakrotni'! 
w jedno i to panno m ielce.

Numeracja, -siedziby i rejony Kcfn^i, remontowych: 
Nr. 1. LirbSini D. O. K. —  woj. Lubelskie, Wołyńskie. 

R ol c;s kh^jjfowogr ódzk id, W  i 1 eńsk ie.
'iNir.' 2. Warszawą, -gmadh M. S. Wojsk. —  woj.Wa.mza- 

wskio, Łódakio, Bia-lostjolckie'.’'
iNir. 3. Kraików, D. O. K. —  woj. Krakowskie, Kieleckie 

•*/ Śląskie, I-wowiskie. 'Stiaarsławiowskie, Tarnopoiliskie1.
Nr. 4r-Jł0'|mń D. O. K. —  wq,j? Poiznańskie, Pomorski*.

AKADEMICKIE KOŁO TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ W  KRAKOWIE, zaisłużioua organizacja oświa­
towa młodz eży, obchodzi w roiku bieżącym jubileusz 25-let- 
niej pracy i uprasza wszystkich byłych Członków, którzy 
reflektują na. wzięcie udziału w zjeźd.zit. i uroczystościach 
jubileiiszowyęb i nadsylaniduzgloszeń ze swymi adresami.

Uroczystości wysłane są. na; dnie 31 maja i 1 czerwca. 
Zgłoszenia należy nadsyłać do końca kwietnia b. r. pod 

..{•adresem: Akademickie Koło T. S. L. Krakóitt, ul. Jabło­
nowskich Li 12. II p.

O WYDZIERŻAWIENIE MONOPOLU TYTONIOWFGO. 
W t.ycb dniach nadeszła, do Izby hańdlowej polsko-amery­
kańskiej w Warszawie oferta od poważnego konsorcjum 
finansowego w Ameryce proponująca wydzierżawienie pol- 

,,-.•ąkiego monopolu tyt.oniowi^o za sum^ 3 5  miljonów dola­
rów rocznie. Amerykanie wyrażają nadziej(^|że przy sprę­
żystej gospodarce dochód z monopolu można będzie pod­
nieść do 50 miljonów dolarów.

ZBAWCZE WIDMO. W  r. 1887 na lokomotywie, po­
ciągu ..Flying Dutohman“ dążącego z Londynu do Brigh- 
tonu, odbywał podróż -inspekcyjną inżynier naczelny tej 
kolei. Jechano nocą, wśród gęstej mgły. Nagle palacz, który 
wychyliLśię był z lokomotywy, aby spojrzeć na tor, zawołał 
przerażony: —  Na szynach st-oi wielka postać i porusza 
rękoma! Inżynier i maszynista wychylili się także, ale nic 
nie spostrzegli, wyśmiali wjjgj palacza. Jakież jednak ogar­
nęło ich zdumieńic. gdy wyjrzawszy w minutę potem raz 
jeszcze z lokomotywy, ujrzeli istotnie na tle mgły, w kręgu 
światła, rzucanego przez latarnię lokomotywy ogromne 
widmo ciemne, wymachujące podniesionemi do góry ręko­
ma, H y  też skrzydłami. Maszynista zatrzymał natychmiast 
pociąg. Wyskoczono na tor. Lokomotywa [stanęła tuż przed 
mostem obrotowym SwTallow'ay. Dozorcą mostu leżał na 
szynach bez życia. Zmarł wskutek ataku apoplektycznego. 
Most był otwarty. Jeszcze s e k unda , p o c i ą g  runąłby do 
rzeki. A  na tle mglist-ein wciąż widnial-o potworne widmo 
jeszcze wyraźniej, niż przedtem, a wyciągnięte w górę ręce
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jogo poruszały się ruchami drżąeemi. Inżynier spoglądał 
przez chwilę na widmo zagadkowe i nagle zwrócił się ku 
latarniom lokomotywy. Tam kwitia przyczyna tajemnicze­
go zjawiska. Do szkła jednej z latarni przylgnęła^ ćma i 
trzepocąc skrzydłami, starała .Się oswobodzić z uwięzi, wy­
olbrzymiony zaś jej cień odbijał się na tlę mgły nocnej. 
I oto cień ćmy ocalił pociąg prżgd straszną katastrofą.

O ŚLUBOWANIE POsŁUSZFŃSTWA MĘŻOWI. 
Ostatni kongres duchownych kościoła anglikańskiego 
86 głosami przeciw 78 przyjął wniosek, iż odtąd przy ślu­
bach na zapytanie księdza: „C jy  ślubujesz posłuszeństwo 
mężowi?" młode małżonki $ędą odpowiadały jedynie: 
„Ślubuję, iii go będę kochala&j służyła mu“ . Wniosek te i 
i Przyjgcie go jest wynikam długiej walki, jaką w tym 
duchu prowadziły kobiety angielskie. Zmianę tę musi 
zatw ierdzić parlament angielski oraz król, który jest naj­
wyższą głoi\ą kościoła anglikańskiego.

ODKRYCIE KRAJU PODZIEMNEGO W  AMERYCE. 
Pod Karlsbadem w sd5a,i>ie amerykańskim .Nowy '-Meksyk, 
wykryto obecnie' system labiryntów podziemnych, prze­
wyższający swą wielkością i pięknem wszystko to, oo do­
tychczas w tym rodzaju zdarzało NMę nalswieicie w idzie li 
Kod skałami biegnie podziemna aleja, mająca szerokości 
pól mili angieSssKrej, a zbadano diody ehe,zos tylko na d’u- 
gaści 2 mil angiels&h. Jak daleko aleja ta, się rozgałęzia, 
jasizcae nie wiadomo. »Eaikteim jest także, iż od aleji tej 
Wegnie wiele* Ubocznych korytarzy.

Zwiedzający te podziemia oczarowani są zarówno nie­
zwykłą wielkością owych jaskiń podziemnych, jak i ich 
bogactwem fantastycznej piękności stalaktyków. Wykryto 
tairn różne osobliwe napisy i r&mkd wyryte w  wapieniu, 
a w grotach ipaszcizegókiyćh • znaleziono w  zagłębieniach 
skalnych umieszczone zamknięte kosze ze szkieletami. Są 
to wszystko ślady przedhistorycznej cyw2[li,za.fńń.gj

W  jaskiniach tych znalezinoo także miljomy nietope­
rzy, pająków i innych stworzeń',Zupełnie nieznanych gatun­
ków Chcąc się ^wiptycli jaskiń praedoatać, trzeba po po­
chyłym skalistym stoku zejść na gfóbójkość 300 m., a na­
stępnie spuści^ 50 m. Wielka aleja prowadzi przez mnó­
stwo skalistych izb, aż do glębobośoi przeiszlo 250 metrów 
pod powierzchnią *ziemi.

K \KTUS ŚMIECHU. Znana jest ogólnie roślina pocho­
dzenia pozaeuropejskiego, która odznacza się przeważnie 
kolcami i dziwnym kształtem. Otóż pewien badacz, który 
codopiero wręjćił z Arabji, przywiózł z S&bą egzemplarz 
kaktusa, o jakim dotąd w Europie bodaj mało kto wie­
dział. Nazwał on go kaktusem śmiechu, bo ktokolwiek 
zje nieco saem’emia jogo, po kilku miuiitaich popada w śmiech 
głośny, kończący się często zupełnem wyczerpaniem ner- 
wowem. Krajowcom arabskim właściwość kaktusa tego 
jest dobrze znana. Zbierają oni nasienie, ścierają na proch 
i mieszają do jedzenia u osób. na których chcą się zemścij 
lub złość .swą wywrzeć® Zbyt silna dawka powoduje nawet 
czasowe pomieszanie zmysłów, które ma to do siebie$ że 
człowiek ost.at.noz.rńe 'zapada w son, a następnie obudziw­
szy się z togo snu. nie wie nic o tem,-.po przedtem mówił 
i czynił.

JAK FRANCJA CZCI SWE MATKI. W f “ francuskich 
pismach zastała ogłoszona, lista noworoianowanych kawa­
lerów orderu Legii Honorowej, wśród których znajduje się 
cała litanjai nazwisk kobiecych.^Chodzi tu o matki','.' pocho­
dzące przeważnie ze sfor robotniczych i wieśniacizyho kt«r.- 
dały ojczyźnie dużo dzieci i zasłużyły sobie t,em na jej 
wdzięczność. Wśród kobiet, które w ten sposób zostały 
jfcziczone, jest między imnemi pani Arnet, która miała 23 
dzieci, z czego padło pięcioro w czasie wojny światowej 
na połach bitew. Inna kobieta, pand Degrendeł, mliała'

8 synów na wojnie, z których trzech nie wróciło więcej. 
Wdowa Balniaisi, która na małej zagrodtzie -wychowała 
I ot synów, 10 było na wojnie.

Ceny z ta rg u  krako w skieg o .
Pszenica 38— 40 zł, Zyto 34—  36 zł, jęczmięń 39—49 

zł, Owies 38— 40 zł, feotagHina 14 zł, Siano 6— 7zł, Jaja. 
od 8— 10 g-r. mleko 35— 40 ,gr.

Z OSTATNIEJ C H W .b I,
STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA POD ROGO- 

WEM. W  poniedziałek dnia 23 b. m., pociąg pospieszny 
Kraków— Warszawa wykoleił się na zwrotnicy na stacji 
Rogów koło Skierniewic. Trzy osoby zabite, a 12 ciężko 
rannych.

p  %
F I S H A R M O N J E i kaplic

sp rzeda je  na raty
H E L E N A  S M O L A R S K A ,  Kraków, Szewska 2.

R  ' 1

Nowe wydawnictwa.
KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY.

Następujące wydawnictwa wyszły nakładem Zjedno­
czenia Młodzieży Polskiej. Skład główny: Sp. Akcyjna 
Ostoją", Poznań, Pocztowa 15. Do nabycia we wszyst­

kich księgarniach.
Waler ja S z a 1 a y - G r o e 1 e : „Bolesław Chrobry",

kompletny materjał na uroczystą wieczornicę. Śpiewy, 
deklamacji* żywo tobrazsf, wykład.

Felicja Ż u r o w s k a :  „Święto Narouowe", wybór
stosownych przemówień i urozmiiceń na obchód ku czsj-. 
konstytucji 3 maji..

„Kró’owa Korony Polskiej", z mową Ks. Prałata 
K ł o s a ,  podręcznik do urządzenia mariologicznej wie­
czornicy.

Ludwik W r z e s i ń s k i :  „Poświęcenie sztandaru",
program i materjały na uroczystość^organizacyjną.

Waler j a S z a l a y - G r o o l e $  „Zmartwychwstali", 
obrazek dramatyczny dla zespołów żeńskich na tle epoki 
Bolesława Chrobrego.

Waler ja S z a l a y  G r o e l e :  „Królewska korona", 
obrazek dramatyczny dla zespól:w męskich z czasów 
Bolesława Chrobrego.

Felicja Ż u r o w s k a :  „Żołnierz", .sztuka teatralna
dla zespołów męskich osnuta na tle wojny polsko-bolsze­
wickiej.

Ks. Franciszek W a l c z y ń s k i :  Op, 147 a: „Już 
majowe świecą zorze", 12 pieśni majowych ku czci N. M. 
Fanny, na chór trzygłosowy.

Ks. Franciszek W a l c z y ń s k i :  Op. 147 b: „Kró 
Iowo Polska", 12 pieśni ku czci Królowej Korony Polskiej 
na 3 głosy równe.

„UMARLI ŻYJĄ!!" Dłuższą rozprawkę o powyższ-tj 
Ważnej dla każdego człowieka prawdzie podaje „Nowa 
Zorza", która wychodzi co miesiąc i kosztuje w prenume­
racie na rok: 4 złote —  półrocznie: 2 ziole.

Oprócz powyższej rozprawki podaje „Nowa Zorza" 
różne artykuły w sprawach politycznych i społecznych, po­
wieści i różne rady (pożyteczne.

Adres: Redakcja „Nowej Zorzy" w Krakowie, ul. Po­
wiśle 1. 12.
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KSIĘGARNIA J. CZERNECKIEGO w  Krakowie.
Dobra książka Przyjacielem!

Baczność! Związki młodzieży, Biblioteki ludowe, parafialne, Kółka rolnicze!! 
Jedyna okazja zaopatrzenia się w tanią i donra Książkę.

Księgarnia moja postanowiła wysprzedać poniżej wy­
szczególnione książki z powodu zamierzonego druku no­
wego nakładu niektórych dzieł, a chcąc uprzystępnić .na­
bycie tychże szerszemu ogółowi, obniżyła znacznie cenę 
katalogową.

Książki poniżej wymienione podzielone zostały na 11 
seijyj, przy których wyszczególniono ceny katalogowe oraz 
ceny zniżone, za które księgarnia odnośną serję dostarczy 
na następujących warunkach:

1) Książki podane w serjach nabywać można tylko 
seriami, jak wyszczególnione.

2) Cena podaną jest przy odnośnej serji.

3) Należytość za jedną lub kilka seryj należy nade­
słać przekazem pocztowym lub czekiem P, K. O. Nr. 400.050, 
a na odwrotnej stronie blankietu czekowego wymienić nu­
mer żądanej serji.

4) Wysyłający nafraytość nie ponosi już żadnych 
kosztów opakowania lub porta pocztowego, a żądane książki 
otrzyma bez jakiejkolwiek donłaty natychmiast po prze­
słaniu księgarni odnośnej sumy.

5) Zakupujący wszystkie 11 -seryj naraz, otrzyma bez­
płatnie książkę treści beletrystycznej wartością równającą 
się 10% ogólnej: sumy 11 seryj.

Z wysokiem poważaniem J. CZERNECKI.

SERJA I.

Cena katalogowa 39 zł 40 gr. Cena zniżona 21 złotych. 
'/„Bogiem a prawdą". Powiaść z ostatnich czasów . 1.60
Dębicki L.: Z teki dziennikarskiej r. 1893— 1894 . 1.60
Gautier T.: Awatar. P o w i e ś ć ..................................... 2.40

„ Bjaima de Maupin. Przeł. Boy . . . 4.—
Grabowski T. D.: Filozofja Jułjusza Słowackiego . — .80
Konczyński T.: Koniec świata. Powieść . . . 2.—
Kwiecień S. P i e ś ń ......................................................— .40
Macaulay T.: Szkice i rozprawy. 2 tomy . . . 4.—
Manteuffel G.: Cywilizacja, Literatura i Sztuka . 2.—
Mirandola F.: Tropy.....................................................4.—
Polacy a R u s i n i ....................................................— .60
Poliak J.: Tadeusz R e j t a n .......................................4.—
Rozwadowski J. M.: ;My, a Ruś i Litwa . . . 1.—
Soplica E.: Noce a k t o r k i ..................................4.—
Tomkowicz S.: Z życia na W a w e l u ...........................60
Waśkowski A.: Gwiazdy spadające. Powieść . . 2.40
Zbierzchowski H.: Człdjwaek o dwu twarzach. Powieść- 4.—  

Cena katalogowa . . . 39.40
Wysyłamy po otrzymaniu 21 złotych.

SERJA II.
■Cena katalogowa 38 zł 40 gr. Cena zniżona 21 złotych. 
Bartoszewicz K.: Kościuszko i Racławice . . . 2.—

„  Łyki i K o ł t u n y ...........................2.—
Bojanowski G.: Banknoty Marjanki. Powieść . . 3.—
Czeska M.: Eloe. N o w e l e ..................................2.40
Diderot. To nie bajka. Przełożył Boy . . . .  4.—
Jankowski J.: Rzjjćz o S. Zborowskim. J. Słowackiego — .80
Kamiński H.: Z doli i niedoli pułku 3 ułanów „Dzieci

Warszawy" .....................................................— .80
Kumaniecki K. Wł.: Stratogja wiek wojny (1914-1918) 2.60 
Pisma zbiorowe Franciszka ^Górskiego . • . '  —
Prądzyński I.: Pamiętnik historyczny i wojskowy . 3.—
Queux le William. Rasputin Zbrodniczy i mnich . 3.40 
Sabourin K. Dr.: Racjonalne leczenie gruźlicy . . 2.—
Saint Dierre: Paweł i Wirginja. Przcł. Boy . . . 3.—-
Tetmajer K.: Anioł ś m i e r c i ................................. 4.—
Wodzicka T.: Zc zwierzeń dziewczęcych . . . 2.40

Cena katalogowa . . . 38.49
Wysyłamy po otrzymaniu 21 złotych.

SERJA III.

Cena kata logow a,40 zł 70 ^ r. Cena zniżona 21 złotych.
Adamowicz B.: W  starym dworze. Powieść fant-ast. 2.—
Bałzac: Kawalerskie 'gospodarstw o..................... 4.—
Baudouin J.: Kwestja Polska w Rosji w związku z in-

nemi kwestjami k r O S o w e m i ...........................— .304
Bojanowski G.: Wstyd. P o w i e ś ć ..................... 2.—
Czaszka T.: Dora. N o w e l e ..................................— .80
Daniłowski G.: Z minionyoh dni. Powieść . . . 8.20
Dobrzycki St.; Z dziejów literatury polskiej . . 3.—

. . 3.20

. . — .80

. . 2.—

. . 2.80

. . — .60

. . 3.40

. . 1.60

Heijermans H.: Szczury wodne. Powifeść 
Kamiński H.: Z doli i niedoli.
Konczyński T.: Śladem tęsknoty. Powieści 
Prevost M. Prof.: Molóęlh. Powieść
Przerwa K.: U l a .................................
Seredyński M.: Wiadomości z handlu 
Skulski J. Inż. Rr.: Tytoń i jogo uprawa
Weyssenhof J.: Z G r e c j i ............................................2.—
Wierzbiński M.: Oaza miłości. Powieść . . . 3.—
Ze Sztuki Polskiej, Sokołowski M. Dr., Jan Matejko?** 

Górski K. M. Dr. Polska sztuka współczesna
1887— 1894 .............................................

Żmigrodzki M. Dr.: Lud Polski i Rusi wśród Słowian
i Arjów ..................................................... .',-.'3.—

Cena katalogowa . . . 40.70
Wysyłamy po otrzymaniu 21 złotych.

SERJA IV

Cena katalogowa 37 ził 60 gr. Cena zniżona 20 ziotych.
Boy: Igraszki k a b a re to w e ............................................2.40
Deschamps G.: Niedomagania demokracji . . 1.60
Dębicki L-: Z dawnych wspomnień 1846— 1848 . . 1.—
Grabowski T. Dr.: Ludwik Osiński i ówczesna ki;y-

tyka literacka .............................................. 1.—
Japoll M.tHj&mieoh Sokratesa. N-owole . . . .  2.40
Konczyński T.: Raj odzyskany. Powieść . . 4.'—
Krzyżanowska A.: Drożyzna. wydaniu II. „Gospo­

darki wojennej ............................................4
Lowndes Belloc. Koniec jej miodowego miesiąca.

Przekład z angicdskiego M. Bógdani . . . 3.20
Murger. Cyganerja. Przełożył B o y .............................4.—
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Pamięci Hugona Kołłątaja. Akadem ja na jego cześć sta­
raniem Tow. filozof, w  Krakowie 28 lutego 1912 — .80

Poe E. A.: Kruk (wybór p o e z y j ) .......................... 1.—
Pollakowa Z.: I m p r e s j e ........................................2.—
Skalski W.: Podręcznik kupieckiej księgowości podw. 3.40 
Tobiczyk K.: Monte Adamello. Nowele . . . 2.80
Zdziechowski K.: Przegrana. Powieść . . . .  2.—
Wawel-Louis J.: Okruszyny historyczne . . . 2.—

Cena katalogowa . . . 37.60

Wysyłamy po otrzymaniu 20 złotych. 

SERJA V.

Cena katalogowa 38 zł 32 gr. Cena zniżona 20 złotych.
Balicki A.: Bolesław Śmiały i św. Stanisław Szezepa-

nowski w poezji p o l s k i e j ................................. 2.—
Bojanowski G.: Dziewczyna z Raju. Powieść . . 2.—
Dawidowicz Ks. J. S.: Z listów sybirskiego misjonarza — .80 
Doleżan W.: Wychowanie młodzieży . . . .  4.—  
Gruszecki A.: Bujno chwasty. Powieść . . . 4.—■
Kamiński H.: K otkaina............................................1.—
Kamocki St. Wk: Dziecię natchnienia. Powiesmf . . 3.40
Kozłowski S. Dr.: Stanisław Żółkiewski . . . 3.40
Lasoń J.: Szatan w o j n y ........................................1.—
Lepszy L.: Lud wesołków w dawnej Polsce . . • 1.20
Meirs J. i Darros M. J.: Ręka wśród nocy. Powieść 3.—
Miranćola F.: Tropy. N o w e l e .....................................3.60
Panenkowa I.: Walka Galicji z centralizmem wiedeńsk. 3.— 
Powstanie Narodu Polskiego 1830— 1831 r. . . 1.20
Skalski W.: Temat z działu towar, do kantoru pryw. — .32
Tobiczyk K.: Monte A d a m e l l o .............................. 2.80
Zdziechowski K.: Kresy. Powieść  .......................... 4.—

Cena katalogowa . . . 38.32

Wysyłamy po otrzymaniu 20 złotych. 

SERJA VI.

Cena katalogowa 35 zł 70 gr. Cena zniżona 19 złotych.
Behnont L.- Ozy Wskrzeszenie Polski jest cudem

dziejowym? .....................................................— .50
Bobrzyński M. i St. Smolka. Jan Długosz, jego życiffE!

i stanowisko w piśmiennictwie . . . .  3.—
Brandowski St.: Antek granaciarz. Epizod z dziejów

Lwowa 1918 r o k u ..............................— .80
Buszczyński S.: Rękopis z przyszłego wieku . . 1.—
Chołoniewski A.: Taniec wśród mieczów ’ . . . 2.—
Dickens K. Noc wigilijna. Opowieści o duchach . . 2.40
Kamiński H.: K o k a i n e z y .......................... 1.—
Konczyński T.: Śmiertelny b i e g ............. 3.40
Liciński S. L.: Z pamiętnika włóczęgi . . . .  3.—
Łubieński Fr.: Do Monaco. Powieść 2 tomy . . 5.—
Meirs J i Darros M. J.: Tajemnica pociągu Nr. 13 Pow. ■’>.—
Poniński W. Hr.: Wspomnienia z lat ubiegłych . 2.—
Sobolewski W.: Szermierka na szable . . . .  1.60
Sosnowski K : Szkoła a z d r o w i e .............2.60
Wierzbiński M.: Małżeństwo na próbę. Powieść . . 2.60

„  Ostatnia '.caryca ...............................1.80
Cena katalogowa . . . 35.70

Wysyłamy po otrzymaniu 19 złotych.

SERJA VII.

Cena katalogowa 32 zł 20 gr. Cana zniżona 20 złotych.
Goethe J. W.: Myśli i u w a g i ............................3.—
Górski P.: Co r o b i ć ? ....................................... — .30
Helenius M. Dr: Przeciw alkoholowi . . . .  — .30
Koirorowicz M.: Notatki z podróży po Islandji . — .60
Konopnicka M.: W  świetle .,Latarni" . . . — .40
Kwiecień S.: Ziemia nasza. Poemat . . . .  — .40 

„ Zmartwychwstanie. Poemat . . . — .40
Leszczyński E.: Płomień ofiarny. Poezje . . . 2.—
Mackiewicz K.: Czyściec n iem ieck i..................... 1.60
Skalski W:. Podręcznik kupieckiej księgowości pojed. 2.60
Szelągowski A.: Dzieje Polski w  zarysie . . . 2.60

„  His-torja starożytna . . . .  3.—
„  „  średniowieczna . . . 3.—
,, „  nowożytna . . . 3.40
„  *4jg| nowoczesna . . . 3.40

Tetmajer K.: J u d a s z .........................................4.—
Żeromski St.: Początek świata pracy . . . .  1.20

Oena katalogowa . . . 32.20

Wysyłamy po orizymaniu 20 złotych.

SFRJA VIII.
Oena katalogowa 33 zł 20 gr. Cena zniżona 18 ziotych.
Chrzanowski I.: Ojcze nasz. A. Cieszkowskiego . . 1.—
Dębicki L.: Z teki d z ien n ik a rsk ie j...............................1.60
Dumas Al.: 1001 opowieści o duchach. Przeł. Kuliński 3.—
Grabiński St.: Na wzgórzu r ó ż ..................................... 2.40
Kalendarz pamiątkowy ........................................— .40
Klaczko P.: Przygotowania do-jŚądowy . . . 1.40
Konczyński T.: Promienie. Powieść . . . 2.—
Krechowiecki O tron Powieść 3 tomy . . . 8.—
Krzyżanowski A.: Nauka o pieniądzu i kredycie . 4.—
Maercker M. Dr.: Solo potasowe i zastosowanie ich

w r o l n i c t w i e ................................................1.20
Rolnik A.: Rózia. N o w e lk a ................................ — .80
Szul B.: Piosenki Leguna t u ł a c z a ..................... 1.60
Tatarówna St.: Przeciw losowi. Powieś®# . . 2.—
Zacharjasiewicz J.: K o n fe d e ra t .................................— .80
Zubrzycki W. T.: W  jszarą/godzinę. Nowele . . . 3.—

Cena katalogowa . . . 33.20

Wysyłamy po otrzymaniu 18 złotych.

SERJA IX.

^'ena katalogowa 40 zł 60 gr: Cena zniżona 21 złotych.
Balzac. Kawalerskie g o s p o d a r s tw o .........................4.—
Brewiarzyk kabaretowy ............................................1.20
Doliński Z.:HNowy porządek świata . . . .  — .60 
Dyma F.: Praktyczne tabele do szybkiego, łatwego

i dokładnego obliczania odsetek (procentu) . . 1.60
Gałuszka J. A.: Promień i ^ g r o m .......................... 2.—
Grance. Pod kłami dzikich zwierząt . . . .  3.—
Jak Powstał KopieT? Kościuszki w Krakowie . . 4.—•
Konczyński T.: Jej roman8$ Powieść .' .' S4- .V4.—
Konik „Z w ie rzyn ieck i" ...............................................2.—
Lepszy L.: Wspomnienia a r t y s t y ...........................2.—■
Lieder Wacław-Rolicz. Pieśni niepodległe ■ . . — .60
Madeyski J.: Z przełomowych dni 1918 roku . . 1.—
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Odezwy i rozporządzenia z czasów okupacji rosyjskiej

Lwowa 1914— 1915  1.60
Pamiątka ogłoszenia Wolnej i Niepodległej Polski . — .80
S. S.: Wzrok o f i a r y ..................................................1.20
Sarnecki Z.: Zwyczaje to w a r z y s k ie .............................. 3.60
Sichulski Z.: Karykatury współczesne. Albiun . . 2.—
Szczepański K. Dr.: O lnptodzie w śledztwie kryminał. 1.20 
Wodzicka T.: Krystyna, królowa szwedzka . . . — .80
Wójcicka-Chylewska Z.: Listy do ciebie . . . 4.—
Zaleski S.: Myśli humorysty o życiu . . . .  1.—
Ze sztuki polskiej. Sokołowski M. Dr., Jan Matejko,

Górski K. M. Dr. Polska sztuka współczesna
(1887— 1 8 9 4 ) .....................................................  2.—

■'Cena katalogowa . . . 40.60

Wysyłamy po otrzymaniu 21 złotych.

SERJA X.

Cena kata logow ą^d^zł 90 -gr. Cena zniżona 22 złotych.
Bartoszewicz K.: Ku P o l s c e ................................. — -60
Boy. Szopka krakowska „Zielonego balonika11 . . 2.40
Darowski-Weryha A.: Kresy Ruskie Rzebzypoiitej . 1.20
Gruszecki A.: Zawsze; cS" sami. Powieść . . . 3.—
Heidenstam. Karolinę z y c y ............................................1.60
Iks: Zbiorek p o e z y j .............................................. 1.—
Jaka jest nasza wada narodowa główna? . . . — .80
Jarosz M.: Śląsk C ie s z y ń s k i ............................... 2.—
Ka-bowiak A. Dr: Szkoła katedralna krak. w w. średn. 1.20 
Klęsk A. Dr.: Zwierzenia historyczki . . . .  2.40 
Konczyński T.: Dom Magdaleny. Powieść . . 3.60
Kuszel W.: Zarys ekonomji politycznej, czyli nauki

gospodarstwa n a rod ow ego ..................................3.—
Lasoń J.: Legjony na Wołyniu. Nowele . . . 3.—

„  Na falach życia. Nowele . . . . 1.—
Mattausch K.: Madej zbój ( b a ś ń ) ...............................1.50

Przyjmuje się zamówienia na książki wszelkiego ro Jzaju.

Ottonówna. Podlaskie „Hospody pomylujV (1872-1905) 2.—  
Skalski W.: Zarys księgowości bankowej systemu amer. .2.60 
Smolik Prz.: Przez lądy i oceany. Karton . . : 3.—
Tetmajer K.: Płynące fale. Powieść . . . .  3.— , 
TLor J.: Dobro dziecka, rozwój umysłowy i wycho­

wania przedszkolne.............................................. 1.—
Tołstoj L.: W ia tr o n o g i.............................................. 1.—
Zmogas M.: Barcikowcy. Powieść  ......................... 3.—

Cena katalogowa . . . 43.90

Wysyłamy po otrzymaniu 22 złotych.

SERJA XI. .

Cena katalogowa 39 zł 40 gr. Cena zniżona 21 złotych.
Bełcikowski J.: Teorja polskiego słowa . . . .  — .60 
Bourget P.: Mściwa Bogim. Powieść . . . .  4.—  
Briiekner A.: Tragedja moskiewska . . . .  — .80 
Catulle Mendes. Płocha Lizeta. Przeł. S. Kulikowski 3.—  
Daniłowski G.: A  to się;pali tylko spree moje . . 2.40
Darowski A.: Szkice h is t o r y c z n e .......................... 2.—-
Dębicki L.: Trzy pokolenia wr Krakowie . . . 1.—
Dzieduszycki T.. Triumf ................................. 1.—
Hoesick F.: Dole i niedole m i ł o s n e .......................... 3.—
Krawczyński S. M. W  R o s j i ................................. 3.20
Merimee: Kolomba. Przełożył B o y ...........................3.—
Sacken E.: Poczciwy Filip i niedobry Fryderyk . . — .40
Sarnecki Z : Zwyczaje towarzyskie . . . .  3.60 
Sęp J .: Mściciele. Dziwę łodzi podwodnej . . . — .80
Szul B.: Piosenki Leguna tułacza . . . ‘ . . 1.60
Tetmajer W.: R a c ł a w i c e ........................................2 —
Wazów I.: Pod jarzmem tureckim. Powieść 2 tomy 4.—- 
Weis H. G.: Cudowny gośof Powieść . . . .  3.—  

Cena katalogowa . . . 39.40

Wysyłamy po otrzymaniu 21 złotych.

Katalogi na żądanie wysyła się grars ł franco.

Szczególnie poleca się:

Żywot Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa Boga Ro- 
dzicy Dziewicy Marji —  bogato ilustrowane, ozdo­
bnie o p r a w n e .......................................................30.

Bai toszewicz K.: Mała historja Polski . . . .  — .32
Breyer St. Dr.: Lekarz d o m o w y .............................. 4.—

„  W ielki lekarz d o m o w y ..........................4.—
Grange: Pod kiami dzikich zwierząt . . . .  3,—

„Nasza Kanstytucja11, praca zbiorowa Wit Abrahama,
Tad. Dwernickiego, St. Estreichera, Wł. L. Jawor­
skiego, St. Kutrzeby, M. Rostworowskiego, St. 
Wróblewskiego i Fr. Z o l l a ..................................... 3.40

Księgarnia J. Czerneckiego w Krakowie..
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obcy fabrykanci, aby zniszczyć 
nasz rodzinnny przem ysł tutkarsko- 
bibułkow y, ale darem nie si j trudzą.

- =  B I U U Ł K I

P O B U a A
BEŁDOWSKIEliO

dają dym łagody i chłodny, nie spra­
wiają pieczenia w k rta r :, palą się rów ­
no i uszlachetniają smak tytoniu. Dla- 

.tego też żądajcie wszędzie tylko bibułek

— =  P O B U D K A  = "
wyrobu Mra Bełdowsktego.

F. AUAiWCZAKj
P o z n a ń ,  Wały Królowej Jadwigi 11.
:: FABRYCZNY SKŁAD RĘCZNIE KUTYCH KOS ::

poszukuje za wysoką prowizją

: dolnych a g e n t ó w
do sprzedaży kos wszechświatowej sławy gospodarzom, 
względnie robotnikom rolnym,. Dobra sposobność wielkiego 
zarobku dla inwalidów, mieszkających na wsi. Kosy są 
chętnie nabywane, gdyż udziela się na nie gwarancji.

Zgłoszenia piśmienne. 

pSnnnnonnnQDaŁ'aaq[^ iB BBQDBpÓDaDDaDDODaD3B.
□  I*o p r z e r w i e  w y w o ł a n e j  s to su nkam i p o w o je n n c m i  ot. zy -  Q
□  m a ć  ino*., i p o n o w n ie  słynni: medalami wystaw światowych □
□  odzn; czone i od przeszło 20 lat zaprowadzone □

g  Nacieranie ból uśmierzające na Reumatyzm, bóle ^
□  oraz wszelkie łamania l

INERWOL Dia Fraizosa i Taraoiolii §
£=j Dostać można we wszystkich aptekach,'żądając wyraźnie §

o NERWOLU Dra L-Yanzosa g
z marką ochr.: „Olbrzym z młotkiem" albo pod adresem n

[| Dr. JULIUSZ FRANZOS, aptekarz w Tarnopolu, g
ggaaaDDDDDDaDDaanDaaDDaauDaDDoanaDaDncj^ ,

Za  dz ia ł og łoszeń  R ed ak c ja  imie O dpow iada.

R ó :k e
w doniczkach w  pełnych pączkach od 3 —  10 złoitych; 
CYKLAMENY od 3 —  5złot.ych; CINCZARIE 2 Iłote; 
PRYMULE 2 zł; LAKI 2 zł, GOŹDZIKI w pełnych pącz­
kach 2 zł; wysyłam za zaliczeniem po utrzymaniu zadatku.

Z 1 K Ł A D  O G R O D N I C Z Y
JAN A  J Ę D R Z E J O W S K I E G O  

w Kamionce Strum^owej.
CENNIKI NASION NA żĄDANiE W YSYŁA  SIĘ.

S w
kościelne: woskowe 

pOlwoskowe i 
stearynowe

p o le ca

FABRYKA SWIćC
ANTONI ROTHE
Kraków, ul. Sławkowska — Rok załoź. 1879.

i c a r j  n u n c

C e
MUZYKA i SPŁEW
miesięcznik artystyczny poświęcony polskiej twórczuści mu­
zycznej. wychodzi w Krakowie rok siódmy, reprezentuje 
muzykę kościelną, świecką i pedagogję muzyczno śpiewacką. 
Na treść pisma składają się utwory literackie pierwszorzęd­
nych sił. oraz utwory muzyczne na chóry męskie i mieszane. 
Prenumerata całoroczna wynosi 4 zł. —  Numera okazowe 

wysyła gratis i opłatnie. 
WYDAW NICTWO „MUZYKA I ŚPIEW"

Kraków, ulica św. Tomasza 35.

STANISŁAW GUCWA, artysta-malarz, wykonuje malo­
wanie kościołów, obrazów do ołtarzy, złocenie ołtarzy — 
po cenach najprzystępniejszych. Plany własnego pomysłu 
przedstawia bezpłatnie. —• Tarnów, Krasińskiego 821.

IZRAEL GELLER, z Gromnika, pow. Tarnów, ur. 1895 r., 
unieważnia zaginiono dokumenty wojskowe z karta 

przemysłową.

i W ŁAD YSŁAW  GARSTKA, z Jastirząbki-Nowoj, po­
wiat Tatrnów, nr. 1902, unieważnia dokumenta wojskowe.

Urząd parafjalny w Grobli (ad Bochnia) prosi imających 
wiadomość o Michale Sowińskim z Grobli, jeńcu w niewoli 
rosyjskiej w Torisk, gub. Okubury, zaginionym w r. 1919 
po zabraniu do niewoli bolszewickiej, o do,niesien®,sóo się 

z nim stało

JÓZEF TRZOPEK, ur. 1901, unieważnia zgubioną książkę 
zwolnienia przz P. Ii. U. Nowy Targ.

TRUTKI NA MYSZY 
poleca K. DZ1EDZINIEWICZ, Kraków, ul. Karmelicka 39.

Reklama jest dźwignię przemysłu i handlu.
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s III wydanie znanego i popularnego 
dzieła dyr. Stefana Rohrenschefa,

p. t . :

„12 miesięcy w pasiece"
już w yszło  z druku nakładem księgarni

Karola Kwiczali w Tarnowie.
Dzieło to ozdobione jest 169 rycinami, 
znacznie rozszerzone najnowszem i zdo­

byczami z dziedziny pszczelnictwa.

Żądać w każdej księgarni.
Cena 6-50 gr. Cena 6\50 gr.

8

1
:9 3 S U

IGNACY CYPRES =  K L 4 A K O W  =  
ui. Szew ska L. 13/L.K.

wysyła zegarek piaski Enigma 15 zl. — bu­
dzik 9 zl. — Mandolinjfflwłoskie od 18 zł. — 
Skrzypce szkolne ze smyczkiem 14 zl. — Mar­
in on je ręczne od 15 zl. — Niklowy Genua 
Rosk. Patenl z łańcuszkiem 8 zł. — Cennik 
ilustrowany zegarów i instrumentów muzy­

cznych darmo i oplalnie.

Rom icy! Rolnicy ł

! J>AR£ELA(CJA !
Bank Ziemian S. A. we Lwowie

ul. Kopernika L. 4, II p.
sprzedaje w  drodze parcelacji ^ obszarów  dworskich (d z ia łk i 
rolne w  ramach usiawy agr rnei) w  pow iatach : P r z e m y ś l a ­
ny, Skatat, S o k a l ,  S a n i s l a w ó w ,  Za le szczyk i  i Ł n -
n ln i e c .  U łatw ia  uzyskanie kredytu państwow ego, materiału 
budulcow ego i zasiew ów . — P o s i a d a  w ła s n y  o d d z i a ł  
zb o ż o w y .  — Cena gruntów przystępna. Spła y rozkłada się 
do jednego t o k u . Info macji pisemnych i szczegółow ych  o p i­
sów udziela s>ę za nadesłaniem znaczka pocztow ego, w zg lęd ­
nie w siedzib ie Banku, oraz na parcelow anych  fo lw arkach  

p rzez swoich delegatów .

Cała wyprawa za 44 z ł o t y c h
Jest to niebywała okazja dla każdej rodziny a miano­
wicie : 13 me.ry dobrego kortu na ubranie męskie, 5 metry 
modnego szewiotu na kost,um damski «  metr. dobrego 
białego płótna na bieliznę, 6 metr. kolorowego zeiiru na 
dziecinne sukienki, 'i pary pończoch, 2 pary skarpetek, 
3 chusteczki i 3 szpulki nici do szycia. — To wszystko 
razem wysyfam każdemu na żądanie przez pocztę za 
zaliczkę tylko 44 złotych. — Również wyprawę w gatunku 
wyższym za 54 złotych. — Uwaga: Płaci się na poczcie 
przy odDiorze towaru. — Zamówienia prosimy adresować:

SKŁAD FABRYCZNY — M,  t l R Y L
Łódź P io trow ska  56.

Uwaga pierwszy próbny obslalunek przekona każdego, 
t - j wyayłamy towar po cenach rzeczywiście najtańszych.

Cegielnia parowa Braci Michników
na Wygodzie w Bochni

ma na składzie: C e g ły ,  dachów ki, 
ru rk i d renow e i w azon iki.

Łaskawe zgłoszenia przy jmuje wprost w  Ce­
gielni J. K. I aiczyfiski.

P o f f ia  Towarzystwo Hodowli M i n  Leaniciych
Spółka z ogian . odpow. w e Lwowie, ul. Mickiewicza 3.
Organizuje plantacje z ió ł leczn iczych . — Poszuku je stałych zbieraczy 
z ió ł dziko rosnących. - Zakupuje w szelk ie z io ła  i nasiona z ió ł leczn i­

czych. — Udziela wszelk ich  w yjaśn ień  i wskazówek.

Ili
Ustrój ludzki można porównać do maszyny. O ile ma­
szyna prawidłowo nie będzie oczyszczoną od wszelkiego 
namułu, jak również ciągle naoliwianą, to wówczas w y­
stępują w niej zgrzyty. Namulem w tym wypadku są nie­
przerobione produkty przemiany materji, które powinny 

być wydalane przez jelita i mocz.

mogą uskutecznić tylko takie nietrujące środki, które 
pobudzają przemianę materii w przyjemnej i całkowicie 
nieszkodliwej postaci, wzmacniają ob'eg krwi i w ten 
sposób zbawiennie wpływają na ustrój, zaDobiegając i 
iisuwając zależne od złego stanu krwi objawy, jako to: 
zaparcie stolca, mdłości, uderzenia krwi do głowy, krwa­
wnice (hemoroidy) podagra, swędzenie, wykwity skórne, 
ot.Uość, zdenerwowanie. Daję każdemu możność przeko­

nania s.ę o tem

Oddział 175.

Proszę zażądać mojej najnowszej broszury

ii
Proszę natychmiast napisać podług następującego adresu:

ERNST P U M .  Berlin. S. D. I r h a i  irrtyuatz 13.
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Z I E M I A Ń S K A  S P Ó Ł K A  P R O D U C E N T Ó W  N A S I O N  i Z R Ó I

TOWARZYSTWO HANDLU ZBOŻEM
Adres le i.: „Agricol", Kraków. £-ka z  o . o . w sra ko  wie, R ynek g ł. 47. Telef. Nr. 4271.

po cenach konkurencynych B U R A K I  I M A R C H E W  P A S T E W N A
Z B O Ż A  .UEW J Ł i N A S IO N A  TRAW

z Tlodo wli Gospodarstwa Nasiennego Braci Klesze'.yńskich, w Skrzeszowicach- — Dostarcza nawozy sztuczne, zboża glebowe, 
płody i wytwory rolne, maszyny i narzędzia rolnicze, węgiel, paszę, oraz wszelnie inne artykuły pomocnicze dla rolników.

na lepszej światowej firmy
i i iu i i i i i i i im i i i i i i i i t n i i i i i i i i iu in i in im i i i im i if i i i i i i iF I S H A R M O N I E

Libiga (wyłączne zastępstwo), Mannborga , Hofberga, Tuck 
także i użvwane w wielkim wyborze poleca

ZYGMUNT RAFIA NAST.W w K rakow ie , u lica iw . Anny L. 3. W

J Ó Z E F  C E B U L S K I
HURTOWNI P A D  KSIĄŻEK U NABOŻEŃSTWA I DEWOCJONALI

KRAKÓW, ulica Karmelicka L -18-

y E i

z najlepszego bronzu przedwojennego najtaniej dostarcza 
i posiada gotowe na składzie

0 Jlewarnia dzwonów Braci felczyńskii
u  K ałuszu  (K a ło p o L k a ) i w  P rzem yślu  

u l. K ras iń sk iego  63.

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wy ■ 
stawach krajowych i zagraniczn; ch

Krakowski Zakład Witrażów i Mozajki 
S. G. ŻELEŃSKI

Kraków, A leja Krasińskiego 23. Teleton 137.
W ykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia arty­
styczne, witraże, mozajk i etc. podług pro jek­
tów  wyb itnych artystów, na warunkach 

nader dogodnych.

Prospekty, porada zawodowa bezpłatnie.

Na czas postu . dwięta Wielkanocne!!!
MIÓD PSZCZELNY, prawdziwy, w bl.',*zankach po 3, 5 
i 10 kg. w cenie 2 zł. 40 gruszy za 1 kg, —  wysyła za 

zaliczką na wmówienia:

:: JAN ŚNIEG, EKSPORT MIODU PSZCZELNEGO :: 

Kupczyńce, pobita Denysów, koio Tarnmola.

Uwaga!!!

Przeciw jak najbardziej Ha chor chI
uporczywym i zastarza- 1 Dla cierpiących !

tym wypadkom: 1 Dla zdrowych!

rcumat zm, gośćca, bólów nerwcwych, bolu głowy i ze b ó r, przeciw bolom żył, 
spuchlrznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniem stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i stawny, wypróbowanj w kilkuset szpitalach środek dc nacierania

ł f  IC H T IC M E N T O L  0
,'kuieJt nadzwyczajny I >zia lanie pewne i szybkie.

Inrfni U frh a  wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmanr pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne niei 
JKllllll IllUlld pomagały. Przeszło 15.000 podzh kowań i tysiąc pośw. znak. lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ithtiomenhh

Głow  a fabryka  i w ysyłka p raw d ziw ego , Ith fio m e n fo lu :

Laboratorjum Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 flaszek Ichliomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 10 złotych. 10flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowanium 18 złotych.

qJ8SF" Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości. U

Cmookami diukarni „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Krzyża 11 —  pod zarządem Romana F o r t a .  
Fyd^wea Imieniem SpóM wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor k». Józef Świąder.

W ażne!!!
Dla zdrowych! 
)la  cierpiących! 

Dla chorych 1


